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Wyborcy do Senatu. 


Jutro dzień wyborów do Senatu. Dzie 
ło, ubiegłej niedzieli rozpoczęte, potrze- 
ba konskwentnie dokończyć i i wprowa- 
dzić także do Senatu odpowiedni zastęp 
nowych ludzi, wykwalifikowanych do 
pracy. Lista kandydacka Bloku Bez- 

artyjnego. Współpracy z Rządem, po- 
obnie jak zwyciężyła przy wyborach do 
Sejmu, powinna jutro zwyciężyć przy 


wyborach do Senatu. Wtedy dopiero | 


dzieło będzie doprowadzone de końca i 
będzie rokowało pożytek. Liste kandy- 
datów do Senatu Nr. 1 prowadzi pre- 
zydent m. Krakowa inż. Karol Rolle. 


———o$o 


Jest obowiązkiem wszystkich upraw- 
nionych do głosowania obywatelek i 6- 
bywateli naszego miasta jawić się ju- 
tro solidarnie przy urnach i wprowadził 
swego prezydenta do Senatu jak na 
większą ilością głosów, Wymagają te 
honor, powaga i pożytek naszego mid- 
sta. Noe wolno nikomu jutrzejszego w 
boru lekceważyć. Jest on bowiem tal 

samo ważny i tak samo w następstwa 
obfity, jak wybory sejmowe. Nikogo 
też jutro nie powinno przy urnach brak. 
nąć i to oczywiście z jedynką w ręka! 


Lista Nr. 24wwoiewództwiekrakowskiem 


wycofana. 


Lista Bloku Katolicko-Narodowego nr. 24; 
na województwo krakowskie została przy wy- 
borach do Senatu wycofaną, przyczem zwo- 


lennikom jej pozosławiono w głosowaniu ` wol- 
ną rękę. 
ofo 


Jakiemi metodami walczy Chadecja? 


Wszyscy mamy jeszcze w świeżej pamięci | klamuje ją jako jedynie i "vE katolicką 


le ośzczerczą metodę, jaką Chaąadecy podczas 
ostatnich wykorów do Sejmu zwalczali, 7re- 
sztą bęzskułecznie, kandydatury jedynki a 
zwłaszcza prof. Krzyżanowskiego. 

Czego łam nie było? — masoństwo i popie- 
ranie kościoła narodowego i dążenie do ślu- 
bów cywilnych i — wiele, wiele, jeszcze in- 
nych równie woniejących kwiatków z chadec- 
kiego ogródka. Okazuje się jednak, że zarzuty 
nie są skierowane tylko wyłącznie pod adre- 
sem jedynki, gdyż ten sam sposób walki sto- 
sują teraz kierewnicy 25-ki także nawet wo- 
bec Narodowej Demokracji, z kiórą, jak wia- 
domo, Ch. D. ma szereg bloków w poszczegól- 
nych okręgach. 

Na dowód przytaczamy poniżej i dosłownie 
odezwę wyborczą 25-ki z okresu wyborów do 
Sejmu: 


(o przedstawia lista Nr. 24? 


Do akcji wyborczej w naszem mieście 
wmieszała się całkiem niespodzianie Narodo- 
wa Demokracja (inaczej: „Związek Ludowo- 
Narodowy“) ze swoją odrębną listą Nr. 24. 
sukni Wp nazywa „Katolieko-Ńarodową" i re- 


TN EMNICA 
ZAMUROWANYCH DRZWI 


Przekład z francuskiego przez M. M. 
-—— s 

Po przeliczeniu dukatów, Wolfgang zwrócił 
się do Daniela: 

— Okazałeś się — rzekł — wiernym słu- 
gą i żal mi, że tak gwałtownie z tobą się ob- 
szedłem; by ci wynagrodzić tę niesprawiedli- 
wość, zątrzymuję cię w roli zarządcy zamka: 
do końca twego życia możesz tu pozostać, a 
ile złota zechcesz, tyle mieć będziesz. 

Głuchy jęk, czy westchnienie były jedyną 
odpowiedzią Daniela. Sędzia drgnął na dźwięk 
tego głosu, który zdawał się mówić w jakimś 
piekielnym języku: 

— Nie chcę twego złota, ale chcę twojej 
krwi! 

Wolfgang nie zauważył wyrazu twarzy Da- 
niela, który zbliżył się do niego, by ucałować 
jego rękę pokorny, zgięty w. ukłonie, z miną 
zbitego psa, czołgającego się do kolan pana... 

Wolfgang zamknął tymczasem skrzynię i 
wsunął klucz do kieszeni, poczem wychodząc 
już z piwnicy, zwrócił się nagle do Daniela: 

— Czyżby tak trudno było wydostać te skar- 
by, zakopane pod gruzami zawalonej baszty? 
— spytał. 

Wtedy Daniel za całą odpowiedź wystąpił 
naprzód i pchnął otworem drzwi wiodące do 
wieży; ledwo je otworzył, gwałtowny prze- 
ciąg powietrza wpadł do wnętrza sali, mio- 
łając im w oczy tumanem śniegu, a Z czar- 
nej czeluści wyleciała sowa i trzepocząe skrzy 
dłami w ciemności, leciała ku światłu z prze- 
ciągłym jękiem.. Baron zbliżył się do czar- 


| i antysemicką. 


5 
Cóż to za nowi kaiwlicyt — yA Krakuj- 
wianie! — Dotąd o nich n:esiiaióiamyń 


Narodowa Demokracja jest Stronnictwem, 
założonem jeszcze przed wojną. Wtedy jednak 
nietylko nie przyznawała się do katolicyzmu, 
ale go zwalczała zarówno na zebraniach, jak 
w swoich pismach. 


Parę przykładów: 

Główny pisarz Narodowej Demokracji, Z. 
Balicki, w swojej książce „Egoizm narodowy" 
(w r. 1914) pisał, że w życiu publicznem nie 
wolno stosować 10 przykazań Boskich. „Po- 
zosłaniesz prawym — twierdził — człowie- 
kiem, gdy wypowiesz bez skrupułów(!) świa- 
dome(!) kłamstwo(!) skoro wymaga tego do- 
bro wyższego rzędu”. Jeśli zaś wolno kła- 
mać, to wolno i oszukiwać i kraść į zabijać! 
R. Dmowski w książce „Myśli nowoczesnego 
Polaka“, poszedł jeszcze dalej, bo polskiemu 
narodowi kazał naśladować Prusaków, którzy 
gnębili naszą narodowość i naszą wiarę. 

Ale — powiedzą Wam endecy: „To było 
dawno! Dziś Narodowa Demokracja nawró- 
ciła się na wiarę katolicką". Nieprawdal To 


nego otworu, lecz stojący za-nim sędzia, schwy 
cił go za rękę i w tył odciągnął, bojąc się 
zawrotu głowy, a jednocześnie Daniel drzwi 


zatrzasnął, szepcząc: 

— Niestety tam są zagrzebane wszystkie 
instrumenta i narzędzia, które służyły nie- 
gdyś biednemu mojemu panu.. Narzędzia ko- 
sztowne bardzo... 1 

— Mówiłeś przecie — zawołał Wolfgang — 
że tam są skarby w monetach i złociel.., 

— O tem nie wiem panie — odparł Da- 
nel pokornie — myślałem tylko o wielkiej 
wartości tych wszystkich narzędzi, teleskopów 
ISC D i 

Nic pozałem nie udało się z niego wycią- 
enąć., 

Woligang rozpoczął teraz budowę nowego 
pałacu, który zamierzał ulupdować,w pobli- 
żu starego zamku. 

Dan,el, zdawało się, że zapomniał wszel- 
kie swoje dawniejsze urazy i zachowywał: się 
wobec nowego pana z najwyższem uszanowa- 
niem i, oddaniem. 

Niedługo potem spokojne życie w zamku 
R. zostało zamącone przybyciem 
brata Wolfganga, Huberta, z którym oddawna 
dzieliły go najróżniejsze nieporozumienia, na- 
lury rodzinnej i finansowej. To też to niespo- 
dziewane przybycie najgorsze wywarło wraże- 
nie na Wolfganga. Zacjągnął brata do. swego 
pokoju, gdzie się zamknęli sami na długie go- 
dziny. Wychodząc stamtąd, Hubert zażądał 
swoich koni, z postanowieniem natychmiasto- 
wego wyjazdu. Ale sędzia miał nadzieję do 
prowadzić jednak do' porozumienia między 
braćmi, więc zbliżył się do Huberta. nakła- 
niając go, by odłożył .jeszcze. swój wyjazd. 


co N. D. dziś robi, 
na wiarę katolicką 
Parę dowodów! 


Naczelny organ N. D. na Małopolskę „Sło- 
wo Polskie" umieścił na Boże Narodzenie r. 
1922 bluźnierczy artykuł przeciw Chrystuso- 
wi Panu. Z protestem wystąpił wówczas ks 
arcybiskup Teodorowicz. Czy się „Słowo Pol- 
skię'*' poprawiło od tego czasu? Nie! Z począt- 
kiem stycznia r. 1928 opublikowało „Słowo 
Polskie“ nowe bluźnierstwo. Jest to artykuł 
o „religii Polaka". Czytamy tam, że nie Bóg, 
ale „Ojczyzna stała się właściwem Bóstwem 
Narodu Polskiego, sakramentem i dogmatem". 
A tego „Boga“ wyobraża sobie „Słowo Pol- 
skie“ jako pogańskiego „Światowida” („Głos 


dowodzi, że się jeszcze 
zupełnie nie nawróciła. 


młodszego |: 


Narodu' z dnia 10 stycznia 1928). 


Drugie pismo Narodowej Demokracji „Ku- 
rjer Poznański” zaatakował przed dwoma laty 
wściekle przedstawiciela Ojca św. w Polsce, 
nuncjusza Lauriego. A kiedy na ten atak 
chciał odpowiedzieć ks. biskup Łukomski, to 
„Kurjer Poznański“ nie chciał umieścić pisma 
Biskupiego. Ks. Biskup wówczas publicznie 
napiętnował przewrotność dziennika endec- 
kiego. W tych dniach zaś wileński dziennik 
„Slowo“ (nr. 39 z dnia 17 lutego 1928), na- 
ciśnięty przez endeków publicznie oświadczył, 
że głowa Narodowej Demokracj:, b. marszałek 
Trąmpczy ński, „lest zwolennikiem ślubów cy- 
wilnych*. 


Kiedy się żyd A hrei, to mu ` katolik nie 
odrazu wierzy. Uwierzy mu dopiero wtedy, 
kiedy ochrzczony przez kilka lat żyje po ka- 
tolieku. Narodowa Demokracja nawróciła się 
po wojnie, a więc kilka lat temu. 
wierzyć w prawdziwość jej katoleyzmu? Niel 
Bo w tym okresie kilku lat, jak wykazaliśmy, 
wiele nagrzeszyła przeciw wierze katolickiej, 
aż kilku księży Biskupów musiało wystąpić 
przeciw jej ludziom. 

Nie wierzcie więc, gdy wam endecy mówią, 
że są najlepszymi katolikami. Mają gazety, 
które bluźnią przeciw wierze. — Mają przy- 
wódców, którzy — jak p. Trąmpczyński — 
oświadczają się za ślubami cywilnemi. 

Nie wierzcie im wreszcie, gdy wam mówią, 
że oni tylko bronią Polski przed żydostwem. 
Przecież ich przywódca, minister Stanisław 
Grabski, zawarł w lipcu 1925 r. słynną „ugo- 
dẹ“ z żydami, a w tej „ugodzie“ były takie 
ustępstwa, jak — obietnica otwierania skle- 
pów żydowskich w niedzielę. Że umowa ta 
nie weszła w życie, przeszkodziła temu tylko 
Ch. D> 

Takimi „antysemitami'' są endecy! 

Precz więc od nas farbowane lisy, endecy! 

Narodowi Demokraci jako katolicy są obłu- 
dni! Jako politycy zaś są — szkodliwi! 


L 


| Nagle i Wolfgang przyłączył się do tej proś- 
by, mówiąc: 

— Zostań, a może z czasem się rozmyślisz. 

I Hubert pozostał Tegoż wieczora, gdy mój 
wuj udał się do gabinetu Wolfganga, zasłał 
go niezwykle wzburzonym. 

— Brat mój — rzekł — przybył tutaj roz- 

goryczony na mnie, że jestem bogatszym dzi- 
siaj od niego. Nienawidzi mnie tak, jakbym 
to ja był odpowiedzialnym ża to, że on prze- 
trwonił cały swój majątek! Nic mu nie od- 
dam z tego, co lułaj prawnie posiadam, ale 
jako dobry brał, zpodziłbym się na: oddanie 
mu połowy dóbr, które po naszym ojcu nale- 
żą mi się w Kurlandji. Mógłby zapłacić swoje 
długi,a jego żona i dzieci nie cierpiałyby ne- 
dzy z powodu' jego rozrzutnego i lekkomyśl- 
nego życia. Ale wystaw sobie, że ten marno- 
trawca dowiedział się. jakim cudem nie poj- 
muje, o istnieniu tej skrzyni z dukałami, którą 
znaleźliśmy w piwnicy i chce mnie zmusić 
bym mu oddał połowę tej sumyl Ale niech 
mnie piorun trzaśnie, zanim na to się zgodzę! 
A jeśli on ma coś! przeciwko mnie, to niech 
Bóg go połępi,.a mnie ocalil' 
Sędzia» jednak starał się ulagodzić ‘gniew 
Wolfganga i: doprowadzić do pewnego rodza- 
ju układu pomiędzy braćmi. Wreszcie Wolf- 
gang zgodził się: dać mu 4.000 dukatów “w 
darze, lecz zażądał natomiast, by zamek opu- 
ścił. ;lubert pieniądze przyjął skwapliwie. lecz 
na drugi warunek zgodzić się nie chciał, uwa- 
żając, że brat postępuje z nim niegadnie, rzu- 
cając mu pieniądze jak jałmużnę, a nie ma 
prawa wyrzucać go z rodzinnego gniazda! I 
pozostał w R. — zamieszkując jedno ze skrzy- 
deł starego zamku. 

Odtąd żył tam samotnie, wyjeżdżając tyl- 


lzy można | 


Pamiętać należy, że endecy stanowili w 
Sejmie największy kłub poselski. Mieli 100 
przeszło posłów! Dlatego oni są odpowiedzial- 
ni.za rządy w Polsce z przed maja 1926 Omi 
swoich ministrów narzucali na najważniejsze 
stanowiska. 

Najgorszym ministrem skarbu był endek — 
Kucharski. Najgorszym ministrem spraw za- 
granicznych — endek Seyda. Także i smutnej 
pamięci Władysław Grabsk: wyszedł z Na- 
rodowej Demokracji. 

Mimo to wszystko chciała Ch. D. daprowa=: 
dzić do porozumienia wyborczego z N. D. w 
mieście Krakowie. Chodziło nam o to, by nie 
powiększać rozbicia partyjnego, które już i 
tak jest duże Dlatego oliarowaliśmy N. De- 
mokracji drugie miejsce na naszej liście w 
Krakowie Endecy zażądali jeszcze(l) miejsca 
„pewnego“ na liście do Senatu. Mogliśmy im 
dać tylko miejsce to, które mamy do rozpo- 
rządzenia. tj. 4 Oni jednak chcieli miejsca 
trzeciego. Tego oczywiście dać nie mogliśmy, 
bo miejsce to do nas nie należało. 

Jeśli więc teraz mówią, że z winy Ch. D. 
nie doszło do porozumienia z N. D. to — kła- 
miąl. Można jednak — uczył Balicki — być 
prawym, choć się powie „bez skrupułów świa- 
dome kłamstwo, skoro wymaga tego dobro 
„Wyższego rzędu“ n p. dobro partyjne. 

Dziś więc katolicy w Krakowie mają jedno 
tylko z programu i z ducha katolickie stron- 
nictwo, którem jest Chrześcijańska Demokra- 
cja. 

Wszyscy katolicy głosują na jej listę nr. 25. 

Niech żyje „Polski Blok Katolicki"! 

Niech żyje lista nr 25! 

Precz z listą nr 24“. 

Wszelkie dalsze komentarze chyba zbytecz- 


ne 
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Do wszystkich 
Rzemieślników Żydowskich. 


Centrala rejonowa związku rzemieślników 
żydów w Polsce na Zachodnią Małopolskę 
i Śląsk wydała następującą odezwę: 

Jesteśmy w przededniu wyborów do Sena- 
tu. Rzemieślnik żydowski spieszy z kartką w 
ręku do urny wyborczej, aby spełnić swój o- 
bowiązek obywatelski. Pracując w pocie czo- 
ła na chleb codzienny dla siebie i swej ro- 
dziny, nie jest on tak rozpolitykowany i dla- 
tego też może być miaroda,nym dlań tvlko 
ten kierunek polityczny, który odpowiada je- 
go interesom gospodarczym. To też wybory 
nie przedstawiąją dla niego żadnej wartości 
demonstracji politycznej, lecz wypływają z 
głębi jego interesów ekonomicznych. 


ko na polowanie w towarzystwie Daniela, z 
którym najwięcej przestawał, zresztą nie wi- 
dując nigdy brata i prowadząc wogóle tajem- 
nicze życie, co nieraz wzbudzało podejrzenia 
i niepokój, nawet w duszy sędziego. 

Pewnego poranku wpadł Hubert do gabine- 
tu mego wuja, oświadczajac mu, iż zmienił 
swoje postanowienie i gotów jest tejże nocy 
opuścić zamek na zawsze. Kazał już przygo- 
tować sobie konia i prosił tylko o wypłace- 


inie mu jeszcze 2.000 dukatów, a raczej o wy- 


stawienie weksla na tę sumę, która pragnał 
podjąć w banku Izaaka Lazarus w mieście K., 
gdzie zamierzał się osiedlić. 

Wolfgang zgodził się na ten warunek nie- 
mal z radością. Myśl pozbvela się brała z do- 
mu i to na stałe, najbardziej go ceszyła. „Wi- 
docznie niema złych zamiarów wobec mnie”, 
mówił do mego wuje. 

Tejże nocy sędzia został raplownie zhudzo- 
ny przeraźliwym  jękiem. Usiadł na łóżku 
i nasłuchiwał przez chwile. myśląc, iż jest 
ofiarą złudzenia, mima jednak otaczającej ci- 
szy, wstał i zbliżył się do okna, aby odetchnąć 
trochę chłodnem powintrzen nocy. I ofn uj- 
rzał Daniela, który trzymażąc w roku latar- 
nie, wyprowadził ze stajni osiodlanega już 
konia. powzem ciężka brama zamkowa 'zgrzyt- 
ngła w swych zawiasach. otwiorajae się 
zcicha, a na dziedzińcu ukaz»! się Hubert, 
owinięty w swe podróżne fulro. Przez chwilę 
mówił z Danielem "*allownie przyłem ręką 
wymachująw poczem wsunął się z powrolem 
do zamku, a Daniel, odprowadziwszy konia 
do stajni, zamknął bramę zamkową*i wrócił 


„też do siebie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Byliśmy i jesteśmy zwolennikami Rządu 
Marszałka Józeta Piłsudskiego, mając nadzie- 


je, że Rząd ten będzie się staral zrozumieć. 


interesa najbardziej uciśnionych, jakimi są 
właśnie rzemieślnicy zydowscy. Kiedyśmy 
podczas ostatnich wyborów do Sejmu głoso- 
wali na listę nr. 17, to uczyniliśmy to dlatego, 
ponieważ miebśmy zaufanie do czołowego 
kandydata tej listy z jednej strony, że będzie 
współpracował z Rządem demokratycznym, 
z drugiej strony nie chcieliśmy być rozbija- 
czami żydowskiego mandatu, jak to czyniły 
partje polityczne, które nie zdawały sobie 
sprawy z grozy położenia na żydowskiej uli- 
CV. 

Teraz jednak przy nadchodzących wybo- 
rach do Senatu, kiedy widoki uzyskania man- 
datua żydowskiego są znikome i mogliby wejść 
w miejsce ich ludzie niepożądani dla żydow- 
skiego rzemieślnika — z drugiej zaś strony, 
kiedy czołowym kandydatem Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem jest znany i ce- 
niony przez nas, prezydent miasta, inż. Ka- 
rol Rolle, wówczas jest naszym obowiązkiem 
zwrócić się do wszystkich rzemieślników Wo- 
jewództwa Krakowskiego z apelem, aby w 
dniu 11-go marca oddali swe głosy na listę 


Me. 


która nam daje pełną gwarancję, że bronić 
będzie naszych interesów gospodarczych, a 
przez to unikniemy niebezpiecznego rozbicia 
głosów. 


Jakie listy stają do wyborów 
na Slasku? 


Katowice. (A.) Przy najbliższych wyborach 
do Senatu występują na terenie wojewódz- 
twa śląskiego mastępujące listy: Narodowo» 
katolickie Zjednoczenie Pracy (odpowiednik 
Bezpartyjnego Bloku), lista socjalistyczna 
polsko-niemiecka, Śląski Katolicki Blok Ludo- 
wy (lista Korfantego). lista mniejszości narve 
dowych, oraz komuniści. 


Ks. biskup Łoziński wzywa 
do głosowania na jedynkę. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10 marca. Ks. biskup piński, 


og0 


Łoziński, wysłał do driekanów w Baranowi- 
czach, Nieświeżn i Iwieniu, depeszę, aky za- 
lecili wiernym głosować na listę Nr. 1. 

n o 


Fałszywa wiadomość o wypadku min. 
Zaleskiego — manewrem wyborczym. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 marca. W nocy z dnia 8 na 
9 marca redakcje kilku pism warszjiwskich 
zostały zaalarmowane rzekomo, pochodzącą z 
Polskiej Ajencji Telegraficznej wieścią, jakoby 
minister spraw zagranicznych p. Zaleski i jego 
sekretarz osobisty Szumlakowski ulegli nie- 
szczęśliwemu wypadkowi automobilowemu w 
Genewie. ) 

Wiadomość powyższa okazala się wyssaną 
z palca. 

Przeprowadzone przez władze bezpieczeń- 
stwa dochodzenie wykazało, że ma się tu do 
czynienia ze zwykłym manewrem przedwy- 
borczym, 

Minister Zaleski bowiem, jak wiadomo, kane 
dyduje na pierwszem miejscu do senatu z War- 
szawy, na drugiem zaś znajduje się ks. Zdzi- 
sław Lubomirski, Autorowi fałszywej 1nfor- 
macji chodziło o wykazanie, że minister Za- 
leski na skulck wypadku będzie zmuszony 
zrezygnować z kandydatury, zaś na jego miej 
sce wejdzie książę Lubomirski. 

W związku z tem wyjaśnia „Nasz Przegląd", 
klóry właśnie padł ofiarą mistyfikacji, że o- 
trzymał w nocy z 8 na 9 bm. telefon o rze- 
komym wypadku, rzekomo z PATa, lecz nie 
mógł stwierdzić jego autentyczności. Pismo 
przypuszcza, że telefon miał nie być żartem, 
lecz pogłoską pnszczoną w celach politycz- 
nych. l 

Korespondent „I. K. G" w Genewie Axel 
donosi, iż w Genewie przypuszczają, że pod- 
lożem, na którem taka kaczka mogła powstać, 
był następujący fakt: Onegdaf na drodze Lo- 
zanna— Genewa, Automobil, którym jechał po- 
seł Knoll i naczelnik Tarnowski, zahaczył o 
automobil ciężarowy. Pozostało to jednak bez 
żadnych dalszych następstw, poza obiarciem 
lakieru i drobnem skrzywien'em wachlarza. 
Automobil nie przerwł jazdy, a nawet nie 
zmniejszył szybkości, 


Dolsiosie wyborcze. 


2 miljony 703 tysiące wyborców 
opowiedziało się za rządem. 


Główna komisja wyborcza ustaliła ostatecz- 
nie i zatwierdziła urzędowow ogólne wyniki 
wyborów do Sejmu. Dopiero więc dziś można 
ma zasadzie oficjalnych danych ocenić ściśle 
wyniki, które dla zwycięskiego w całem pań: 
stwie Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem przedstawiają się imponująco. 

Oto na listy Współpracy z Rządem padło 
ogółem 3 miljony 703 tysięcy 266 głosów, z 
czego na listę nr. 1 DBezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem 2,363 302 głosy, na li- 
stę nr. 21, Narodowo-Państwowego Bloku Pra- 
cy — 147.166 głosów, na listę nr. 30 Unii Ka- 
tolickiej Ziem Zachodnich — 192.748 głosów. 

Należy uprzytomnić sobie, iż znaczna licz- 
ba głosów, które padły na listę nr. 1, została 
oddana w okręgach przez meświadomych wy- 
borców na listy pantyjne wskutek szanłaży 
wyborczych, uprawianych na prawo i lewo 
przez agitatorów partyjnych. Jednym 
z głównych sposobów takiego łapania 
wyborców na kawały agitacyjne partyj- 
mików, było szeroko rozpowszechnione w ulot- 
kach i przemówieniach podszywanie się na- 
wet najbardziej wrogich idei demokratycznej 
i państwowej Marszałka Piłsudskiego i Jego 
mządu partyj pod hasła wspólpracy z Marszał- 
kiem i rządem. 

Wobec zdemaskowania tych sysłemów i zu- 
pelnej porażki partyjnictwa podczas wyborów 
do Sejmu, wyniki wyborów do Senalu będą 
dla Bezpartyjnego Bloku jeszcze bardziej im- 
ponujące. 


Wybory w okr. śnieźnieńskim 
będą unieważnione? 


Poznań, 10 marca. Jak nas infnrmuja, wy- 
bory w okręgu gnieźnieńskim zostaną prawdopo* 
dobnie unieważnione wskutek wniesienia protestu 
przez pełnomocników listy nr. 2 (P. P. S.). Pro- 
test ten zostal z tego powodu wniesiony, że ko- 
misja okręgowa gnieźnieńska nie przyłączyła o» 
kręgowej listy socjalistycznej, mimo żądania, do 
listy państwowej nr. 2, a to z tego powodu. że na 
zgłoszeniu zaznaczone było, iż jest to lisia Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, a nie dodano w na- 
wiasie trzech liter P. P. S. To skloniło komisję du 
oznaczenia listy socialistycznej numerem 37, a 
nie numerem 2. Ponieważ uczyniono lo bez po- 
rozumienia się z pełnomocnikami listy P. P. 5. 
socjaliści polecili na znak protestu głosować na 
fistę nr. 2. Wszystkie le głosy zostaly — jak wia 
domo — unieważnione. Sprawę zadecyduje Sąd 
Najwyższy. lstnieją wszystkie dane, że prolest so- 
cjalistów zostanie uwzględniony, albowiem za- 
rządzenie okręgowej komisji dokonane zosłało Bez 
porozumienia się z pełnomocnikami listy P. P. S., 
co jest sprzeczna z przepisami ordynacji wybor- 
czej. 


P. P. S. w okręgu pińskim 
zdobyła 1 mandat. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10 marca. Według ostatnich o- 


ficjalnych obliczeń wyniku wyborów w okręgu | darczo-spulecznego więsazożci sejmowej ma nia. | dia dolara gowasuweyo, śWży żywaiń Zalwie” 


pińskim lista nr. 1 otrzymała dwa, a nie trzy 
mandaty, natomiast 1 mandat otrzymała lista 
Nr. 2 PPS. 


Mandat jedynki w Łodzi 
otrzyma poseł Waszkiewicz. 
(Telefonem od naszego knorespandrenia). 


Warszawa, 10 marca. Miniset: Gabrjel Cze- 
chowiez, który przeszedł na pierwszem miej- 
scu listy nr. 1 w Łodzi zrzekł się mandatu, 
wobec czego mandat otrzyma następny kan- 
dydal poseł Waszkiewicz z NPR lewicy. 


Komunista Rosiak wejdzie jednak 
do Seimu. 


Łódź, 10 marca. W dzisiejszych pismach 
łódzkich nowowybrany posel komunistyczny Ro- 
siak zamieszcza list, w którym stwierdza, że 
wprawdzie w r. 1922 został skazany za dzia- 
lalność antypaństwową na 4 lata więzienia, to 
jednak na mocy ustawy amnestyjnej połowa kary 
została mn darowana i prawa obywałelskie przy” 
wrócono, wobec czego wejdzie do Sejmn. 


P. kerianty zrzekł sic mandatu 
(Telefonem od naszego koresnondenta). 


Warszawa, 10 marca- Poseł Wojciech Kor- 
fanty zrzekł się mandatin w okręgu katowio- 
kim. Na jego miejsce wejdzie ka. Pawel Bran- 
dys z Michałkowice. 


te postanek będzie w Sejmie? 


Podczas gdy Sejm konstytucyjny liczył w swym 
skladzie 8 poałanek, a ostatni Balm 8. to do obec- 
nego Sejmu wybrane 7 posłanek, a mianowicie: 
z listy nr. 1 p. Marię Jaworską. z P. P. S. p. Zo» 
fję Praussową, z Wyzwolenia Irenę Kosmowską 
i Aleksandr; Karnicką, z Narodowej Demokracji 
Gabrjelę Balicką i Irenę Puzaniankę, a Ukraińcy 
mają ii pnzedstawacielkę w osobie Nataly Rude 
nickiej. 


Ks. Janusz Radziwiłł o B.B.W.R. 
i obliczu Sejmu. 


Warszawa, 10 marca (AW). W zwiazku z wej- 
ściem znaczniejsze) grupy konserwatystów do Sej- 
mu, zwróciliśmy się do ks, Janusza Radziwiłła z 
zapyłaniem: jaka bedzie rola konserwatystów w 
Bazpart. Bloku Współpracy z Rządem i w Sejmie 
wogóle. Uważam, oświadczył ks. Janusz Radzi- 
will i zdane to o ile mi wiadomo, podzielają po- 
zostali posłowie zachowawcy, łączność organiza» 
cyjna Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
winna być utrzymana i to na podstawie wyraźne- 
go oblicza programowego. 

Najważniejszem zadaniem Sejmu będzie nie. 
wyłp'wie zmiana konstytuoji. Hasło to przyświe- 
cało przedewszystkiem wyborom, to też pad tym 
względem rola bloku rządowego nie powinna na- 


słręczać watpliwości, 

W dziedzinie polityki gospodarczej i społecznej 
iząd ujawnił już w ciągu dotychczasowej swej 
dzałalności wyraźne ramy prograniewe, w któ- 
rych żądać będzie współpracy Seimu, nie dopu- 


szczając do żadnego ich wypaczenia. Dlatego tez | IAWOIZNO 20.25—20.36, Dularówka 67.5, 


uważam pesymizm w słosunku do oblicza gospo- 


|telegramie, wysłanym do Waldemarasa, dele- 


ez" ? NOWA REFORMAS 


które nie umieją się niczego nauczyć ani za” 
pomnieć, 

Dziennik twierdzi, że wedlug opinii tych 
czynników rząd nie znajdzie większości w Sef- 
mie. Ludzie stronnictwa i pisma, które trwo* 
nią czas na takie igraszki kalkulacyjne myślą 
staremi, dawno już przebrzmiałemi kategorja- 
mi, Złudnem jest qddawanie się nadziei, iż 
warunkiem istnienia obecnego rządu jest za- 
skarbienie sobie laski nowego Sejmu, wzęglę* 
dnie, że los rządu rozstrzygnie się na płasz= 
czyżnie zmagań parlamentarnych. 

Rząd, jak sądzić należy z dotychczasowej 
à praktyki, przedstawi swój program, który znaje 
(Teletonem od naszego korespondenta). |qzie lub nie aprobatę Sejmu. lecz mówiąc o- 
Warszawa, 10 marca. „Gazeta Poranna“ p. | twancie, nje widzimy w nowej Izbie większo» 


uzasadnione, bo onarte li tylko na wspomnieniach 
daw rwejszej niuaktnalnej już działalności wiela po- 
słów podtrzymujących obecnie kurs polityki rządo- 
wej. Nie tracimy nadzieji, ze to nasze państwowe 
Stanowisko, wypływając elogicznie z calej naszej 
ideologji, znajdzie obecnie w rezultacie wyniku 
wyborów sroznmienie po stronie dotychczasowej 
opozycji, łak na prawicy i lewicy i umożliwi w 
Izbach swobodną pracę, która doprowadzć musi 
do rozwiązania całego szeregu pierwszorzędnych 
zagadnień pod kontem widzenia tylko interesów 
państwa. 


Endecy niczego się nie nauczyli. 


Sadzewicza w ant, wstępnym p. t „Ślepi i głu- | ści, mogacej uchwalić temu rządowi votum 
si" występuje przeciwko czynnikom Z. L, N., | nieufności”. 


Nar. Demokracja podburza młodzież akademicką 


przeciw władzom bezpieczeństwa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 marca. Menerzy narodowo- |[9 marca w godzinach południowych na uni. 
demokratyczni w dalszym ciągu nie przesła- | wersytecie lwowskim na wykładzie jednego 
ja podburzać młodzieży akademickiej przeciw |z prolesorów omal nie doszło do bójki między 
władzom bezpieczeństwa. Obecnie rozrzuca Się | studentami Polakami a studentami żydami. 
przez swoich emisarjuszy akadomickich ode- Próby demonstracji zlikwidowano, 


zwy o rzekomem cofnięciu przez władze swo- aj. 
hód akademickich. Akcja ta ma na celu wy-| Na wykładzie innego profesora Polacy zna= 
lazłszy się w mniejszości opuścili ostentacyj» 


wołanie zamętu wśród młodzieży i sprowo- 
kowanie ekscesów ze strony młodzieży obwie- | nie salę, wobec czego profesor wykład prze- 
rwał. Na innym z wykładów, na wydziale 


polskiej. 
i dycznym, któ je d czono żydów 
Zajścia na uniwersytecie [WOWSKIM. |protosox wykład odwoła. | 


Warszawa, 10 marca. W dniu wczorajszym —0 — 


Rada Ligi rozstrzygnie W CZCTWCU 


sprawę stosunków polsko -litcwskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Genewa, 9 marca. Po załatwieniu sprawyjswój wyrok i sąd i katego- 
optantów węgierskich, na porządku dzien: |rycznie weżmie sprawę w 
nym popołudniowego posiedzenia Rady Ligi|swoje ręce. 
znalazło się sprawozdanie holenderskiego mi- Waldemaras otrzymał ostateczne ostrzeżs= 
nistra spraw zagranicznych Bealertsa van | nie i udzielono mu osłałniego terminu do o- 
Blockłanda w sprawie polsko-litewskiej, pamiętania się, stwierdzając jednocześnie, że 

Sprawozdawca podał do wiadomości Rady | wbrew jego wykrętom, już teraz Rada mogła- 
teksty dwóch telegramów, a to telegramu, |by to uczynić, ale nie czyni jeszcze wobec 
który wysla} do Waldemarasa oraz „telegra- | możliwości, zapowiedzianych na dzień 30-go 
mu œ odpowiedzią litewskiego premiera. W | marce w Królewcu bezpośrednich rokowań, 
dając możność rehabilitacji Waldemarasowi. 

Delegat Polski, min. Zaleski wyraził zgodę 
na wniosek sprawozdawcy w kierunku odro- 
czenia sprawy do sesji czerwcowej. 


Decy?ja w sprawie skarg 
kolelzrzy gdańskich. 


Genewa, 10 marca. Wczoraj po południu 
Rada Ligi Narodów postanowiła na poufnem 
posiedzeniu przyjąć do wiadomości opinję 
stałego międzynarodowego trybunału sprawie- 
dliwości w kwestji właściwości sądów gdań- 
skich w sprawach skarg kolejarzy gdańskich 
przeciwko rządowi polskiemu, „ak rówmież 
zawartego świeżo pomiędyz Polską a wolnem 
miastem Gdańskiem układu, na zasadzie któ- 
rego obie strony preszą Radę o niestawianie 
tej kwestji na porządku dziennym obrad, 
gdyż postawiły one z góry poddać się decyzji 
trybunału haskiego. 

Następnie ma. publicznem posiedzeniu Rada 
kontynuowała dyskusję w sprawie optantów 
węgierskich, w czasie której zaznaczyła się 
silna różnica zdań między przedstawicielem 
Rumunii, Titniescn, a hr. Apponyi, który wa- 
akceptował propozycje Charmherlaina. Z ko- 
lei zabierali głos Chamberlain, Briand, Stre- 
sernamn, którzy starali się nakłonić Titulescu 
do wyrażenia swej zgody na tę propozycję. 

Rada Ligi postanowiła również, na wniozek 
Polski, zaprosić Turcję do udziału w komisji 
przygotowawczej da konferencji rozbrojenig= 
wej. 


Erick Drumond porostaje 


na swem słanowisku. 


Londyn, 10 marca (PAT). Agencja Reute- 
ra dowiaduje się, że w miarodajnych kołąch 
berlińskich uważają za nieprawdziwą pogło- 
skę o mającej rzekomo nastąpić dymisji sir 
Ericka Drummonda ze stanowiska sekretarza 
generainego Ligi Narodów i zastąpieniu go 


= —_. 


gat holenderski zawiadamia, że Rada Ligi 
Narodów życzy sobie wysłuchania sprawozda- 
nia s rozwoju pertraktacyj polsko-litewskich 
la tego, Jak zostały wykonane za!ecenia Rady, 
powzięte na osłatniej sesji w grudniu. Bealerts 
zawiadamiając o tem Waldemarasa, uwiadoa- 
mił go również, że wstrzymuje się do piąt- 
ku, tj. do dnia dzisiejszego ze swojem spra- 
wozdaniem, aby dać możność rządowi li- 
tewskiemu wysłania swojegu delegata na po- 
siedzenie. 

Waldemaras odpowiedział, że rezolncia gru- 
dniowa Rady Ligi nie ustanowiła żadnego or- 
ganu, upoważnionego do czuwania nad wy- 
konaniem tej rezolucji i dlatego Waldemaras 
sprzóciwia się postawienin sprawy na porzą- 
dek dzienny Rady Ligi Narodów. 

Sprawozdawca Bealerts oświadczył, że nis 
godzi się z tym poglądem Waldemarasa, przy- 
czem stwierdził, że Rada ma niezaprzeczone 
prawo wprowadzenia na swój porządek dzien- 
ny —- nawet w czasie trwania sesji — każ- 
dej sprawy, którą zapragnie zbadać. Z pra- 
wa tego Rada korzysia prawie podczas każ- 
dej sesji. „Jednakże przez kurtnazję dla p. 
Waldemarasa, który oświadczył, że nie może 
przybyć do Genewy w czasia obecnej sesji, 
proponuję — mówił sprawozdawca — aby 
sprawa nie znalazła się na porządku dzien- 
nym obecnej sesji Gotów jestem przedsta- 
wić nowy raport na sesji czerwcowej | po- 
zwalam sobie zaproponować, ahy sprawę tę 
ak w na porządek dzienny sesji czerwco- 
wej". 

Ta część wniosku daje lekcję dobrego wy- 
chowania Waldemarasa i obala jego roznmo- 
wania na temat tego, co może, a czego nie 
moż Rada i wreszcie decyduje, że sprawa 
wniesiona będzie w czerwcu, czyli poprostu 
przestrzega Waldemarasa, 
że jeżeli do czerwca roko 
ia z Pols 
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t o d|przez czechosłowackiego ministra spraw za- 
y d a!granicznych Benesza, 


resowamiu i małej stosunkowo ilości towaru. 
Dewizy bez zmiamy. Obroty nieco większe. 
W Krakowie dolar got 8.88—8 881, czeki 
hank. 8.90—8.90%, w Warszawie dolar 8.88— 
8.88 3/4, czeki 8.00—8.90.30, we Lwowie dolar 
8 88—8.88%, czeki 8.90—8.90'%, w Katowicach 
dolar 8.88—8.88%, czeki 8.90—8.90//. Bank 
Polski bez zmiany. 


Dział giełdowy. 


Kraków, 10 mara. 


Dziś w prywalnyh obrotach panował na 
rynku efektów nastrój chwiejny, zaintersso- 
wanie ograniczone, przy silniejszej podaży. 
Niektóre tylko papiery, jak Elektrownia i Gór- 
ka, w silniepszem zajnteresowaniu i utrzyma- 
ne poziomie mocnym. Obroty minimalne, kur- 
sa w przybliżeniu kształtowały się następu- 
jąco: Bamk Polski 1-48-—149, Przemysłowy 
105, Tohamn 13.5, Zieleniewsk. 162—162.20, 
Górka 97.5—98.5, Siarsza górnicza 13.60— 
18.70, Blelstrownia 53 5—54.5, Chodorów 150, 


Zurych, 10 marca. (PAT) Paryż 20.43%, 
Londyn 25.34 1'4, Nowy Jork 5.1940, Belgia 
72.42%. Włochy 27.44, Hiszpanja 87, Holandja 
209.027, Berlin 124.15, Wiedeń 73.15, Sztok- 
hoim 139.40, Oslo 138.40, Kopenhaga 139.20, 
Sofja 376, Praga 15.39%. Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.85, Bialogród 9.13%, Ateny 6.88, 
Konstamtyngpol 2.64, Bukareszt 3.21, Helsing- 


Na pink waluiawum nastrój mocniejszy 
fors 13.10, - 


NOWA,REFORMA 
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BENA 


UROCZY POBYT WIOSENNY 
NAD MORZEM 


PALACE HOTEL 


DWF PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD E 


250 pokoi, woda bieżąca, balkony, 
80 prywatnych kapieli morskich. 
PEŁNE UTRZYMANIE OD ZŁ. 16—. 


(GL jednorazowy zasiłek dla wszystkich kolejarzy. 


Z takim wnioskiem wystapi ra 


Radzie ministrów min. Romocki. 


(Telefonem od naszego korespondenta ). 


i Warszawa, 10 marca. Minister komunikacji, 
inż. Pawe] Romocki na najbliżssem posiedze- 
niu Rady ministrów ma postawić wniosek o 
przyznanie 45% jednorazowego zasiłku wszyst 


kim pracownikom kolejowym, również niesta- 
tym. Zasilek len obciąży skarb państwa wy- 
datkiem 5 miljonów złotych. 

FV | | zd 


Akcja komitetu mimistrów 


Eo zIafedzenia bezrobocia. 
© koawersję inwestycyjnych pożyczek samorządowych. 


Centralne wladze państwowe powołały w r. 
1926-vm Komitet Ministrów dla łagodzenia bez 
robecia, który niiał za zadanie wszczęcie ak- 
cji, zmierzającej do zatrudnienia bezrobotnych. 
Akcja ta polegała na ndzie!anin poszczegól- 
nym samorządom pożyczek na prowadzenie 
robót inwestycyjnych. W roku budżetowym 
1926.27 samorządy uzyskały pożyczek od pań- 
stwa na ogólną sumę 28,830.060 zł. Pomimo, 
że pożyczki te udzielane były gminom na do- 
godnych warunkach, jednak samorządy nie 
mogły ich spłacić w terminie, a to z powo- 
du słabego slanu finansowego miast polskich, 
jak również z powodu zobowiązań, zaciągnię- 
tych przez zarządy miast w prywatnych in- 
stytucjach kredytowych, krajowych i zagra- 
nicznych. Szczególnie miasta, które zaciąg- 
nęły pożyczki inwestycyjne od amerykańskiej 
grupy finansowej Ullen et Co., znałazły się 
w nadzwyczaj ciężkiem położeniu materjal- 
nem, ponieważ nie potrafily one spłacić na- 
wet rat amortyzacyjnych. 

Akcja łagodzenia bezrohocia, wszczęta przez 


Komitet Ministrów, obliczona była do końca 
marca r. b., jednak obecnie wysuwa się ko- 
nieczność przedłużenia terminu jej likwidacji 
do końca maja r. b., ponieważ z początkiem 
czerwca nastąpi realizacja budżetu inwesty- 
cyjnego, który, ożywiając ruch wudowlany, 
usunie kryzys bezrobocia. Pożyczki zaciąg- 
nięte przez miasta w latach poprzednich ze 
skarbu państwa na zatrudnienie bezrobotnych 
utrudniają w znacznym stopniu zestawienie 
przez samorządy normalnych budżetów. 

Chcąc zaradzić złemu, samorządy zwróciły 
się do władz centralnych za pośrednictwem 
związku miast polskich o przeprowadzenie 
konwersji wszystkich pożyczek, zaciągniętych 
dctychczas przez samorządy na pożyczki dłu- 
goterminowe za pośrednictwem Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. Te starania Związku Miast 
zbiegają się w zupełności z zamierzeniami rzą- 
du w tej sprawie, bo obecnie wśród czynni- 
ków miarodajnych rozpatrywana jest nawet 
kwestja całkowitego umorzenia niektórych po- 
życzek inwestycyjnych. 


Kisńuj z Rswenjun. 


(Korespondencja „N. Refjormy*.) 


Tarnów, 9 marca. 


Posiedzenie Komitetu obchodu imienin mar- 
szałka Piłsudskiego. Akcja na rzecz bezrobot- 
nych. Pożary. Skandal teatralny. 


Pod przewodnictwem burmistrza dr. Kryp- 
lewskiego odbylo się posiedzenie komitetu ob- 


sów służy prawo do wyłączenia z pod obo- 
wiązku parcelacyjnego na deputaty dla admi- 
nistracji leśnej takich obszarów z posiada- 
nych użytków rolnych, poza wyłączeniami z 
mocy art. 4 i 5 ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej, aby łączny obszar nadających się na 
deputaty dla administracji leśnej enklaw i 


półenklaw oraz wyłączonego na ten cel ob-| 


szaru stanowił 2 proc. lub 2.5 proc. ogólnego 
obszaru lasów. 
2) Oznaczone wyżej slopy procentowe sto- 


chodu Imicnin Marszałka Piłsudskiego. Na | suje się a) 2 proc. — gdy ogólny obszar lasu 
zebraniu uchwalono następujący program uro- | przekracza 1.000 ha; b) 2.5 proc —- gdy ogól- 


czystości: Dnia 17 bm. eapstrzyk muzyk woje 
skowych i cywilnych, 18 bm. nabożeństwo, 
uroczysta akademja i zawody strzeleckie, dnia 
19 bm. wieczór legjonowy urządzony przez 
Związek legjonistów. 

Bezrobotni naszego miasta otrzymali sub- 
wencję z Min. Spr. Wewn. w wysokości 12.500 
złotych. Suma powyższa użyła zostanie dla 
najbardziej potrzebujących i to tylko w for- 
mie deputatów żywnościowych. 

W tych duiach wybuchły w okolicach Tar- 
mowa dla pożary: jeden w Wierzchosławicach 
w zagrodzie p. Witosa. pdzie spaliło się po- 
krycie słodoły, drugi w Ryglicach. Pożar w 
Ryglicach był olbrzymi. Spaliły się trzy sto- 
doły wielkie i jedna mala w majątku Artura 
Zaręby-Cielockicgo, zawierające paszę dla by- 
dla, a więc słomę, siano, koniczynę, 35 kóp 
żyta i narzędzia gospodarskie. Szkoda wynosi 
przeszło 150.000 zł. Dzięki akcji ratowniczej 
straży pożarnych Rwglie, Tuchowa i Zalaso- 
wej pożar został zlokalizowany. Nad ustale- 
niem przyczyny powstania pożaru policja czy- 
ni dochodzenia. 

Sala „Sokoła I“ była onegdaj widownią skan 
dalu teatralnego. Mianowicie zjochała do na- 
szego miasta jakaś samozwańcza trupa, która 
miała urządzić wieczór kabaretowy pod fir- 
mą „Perskiego Oka“ z Warszawy. Poszcze- 
gólne punkty programu zostały wykonane z 
taką skandaliczną mieudolnością, że publicz- 
ność wygwizdala aktorów, a impresarjem za- 
jąła się tutejsza policja. 


Grunty na cele gospodarstwa 
leśnego. 


W Nr. 28 Dziennika Ustaw ukazało się na- 
stępujące rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, o wyłączeniu gruntów na cele go- 
spodarstwą leśnego: 

Art. 1. 1) Położenie wśród kompleksów la- 
sów enklawy i półonkiawy użytków rolnych, 
mie przekraczające 10 ha, podlegają wyłącze- 
niu z pod obowiązku parcelacyjnego, jeżeli 
lasy te nie podlegają obowiązkowi parcelac yj- 
nemu na mocy ustawy z dnia 28 grudnia 1925 
r. o wykonaniu reformy rolnej (Dz. U. R. P. 
z roku 1926, Nr. 1, poz. 1). 

2) Wyłączony w myśl cz. 1 obszar nie mo- 
że przekraczać 5 proc ogólnego obszaru lasu 
łegoż właściciela, wtśród których enklawy lub 
półenkilawy są położone. 

"8) Określenie, jakie grunty należy uważać 
za enklawy i półenklawy w rozumieniu roz- 
porządzenia niniejszego usłali rozporządzenie 
ministra reform rolnych, wydane w porozu- 
mieniu z ministrem rolnictwa. 

Art. M. 1) Jeżeli oznaczone w art. 1 enkla- 
wy lub półenklawy nie obejnyją użytków, 
nadających się na depulaty dla administracji 
leśnej w rozmiarze 2 proc. lub 2.5 proc. ogól- 
nego obszaru lasów, wówczas właścicielowi la- 


ny obszar lasu pnzekracza 1.000 ha. 

Art, TH. Orzeczenia o wyłączeniu z ant 4 u- 
stawy o wykonaniu reformy rolnej wydane 
przed dniem wejścia w życie rozporządzenia 
niniejszego, nie stoją na przeszkodzie do za- 
stosowania rozporządzenia nimiejszego, jeżeli 
przez to nie zostanie zmieniony obszar, za- 
mieszczony w wykazach imiennych na rok 
1926 i na rok 1927, : 

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na ca- 
tym obszarze Rzeczypospolitej z wyjątkiem 
górnośląskiej części województwa śląskiego i 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. Równo- 
cześnie tracą moc obowiązującą sprzeczne z 
rozporządzeniem niniejszem postanowienia u- 
sławy z dnia 28 grudnia 1925 roku o wyko- 
naniu reformy rolnej (Dz. U. R. P. z 1926 r. 
Nr 1, poz. 1). 


KRONIKA. 


Kraków, 9 marca. 


Kofisja do walki z nadużyciami 
będzie utrzymana. 


Z Warszawy donoszą: Na radę ministrów 
wpłynał m. in wniosek ministra skarbu i spr. 
wewnętrznych o przedłużeniu terminu działal- 
ności nadzwyczajnej komisji do walk z nad- 
użyciami, do początku roku budżetowego 
1929-30. 


Dowody osobiste. 


Z Warszawy donoszą: Na ostatniem posie- 
dzeniu Rady ministrów zatwierdzono ustawę 
o mełdunkach i dowodach osobistych, która 
ujednostajnią odnośne przepisy w całem pań- 
stwe. Gminy miejskie i wiejskie obowiązane 
będą prowadzić ma swym obszarze kontrolę 
ruchu ludności pod nadzorem władz admin- 
stracyjnych. Kło przebywa w danej miejsco- 
wości dłużej niż 24 godziny winien się zame|- 
dować. Obowiązek zameldowania ciąży na wła 
ściciełu domu, w którym podlegający zamel- 
dowaniu przebywa. 


Dalsze zmniejszenie sie 
bezrobocia. 


Według danych P. U. P. P, ostatnie tygo- 
dniowe sprawozdane z rynku pracy za Czas 
od 25. II do 3. III. b. r. wykazuje 177.388 
bezrobotnych zarejestrowanych w P. U. P. P., 
w tom 38017 bezrobotnych kobiet. W stosun- 
ku do poprzedniego tygodnia bezrobocie zmniej 
szyło się o 2.256 osób. Znaczniejsze zmniej- 
szenie bezrobocia nastąpiło w następujących 
okręgach P. U. P. P: Żyrardów o 268, Płock 
163, Kalisz 250, Sosnowiec 138, Radom 102, 
Lublin 140, Siedlce 168, Kraków 664, Stanisła: 
wów 152, Równe 148, Wulno 354, Bydgoszcz 


EDMUND ŻEGOTA CIĘGLEWICZ. 
„Pójdźmy za Nim!“ 


Sępnie Gród-Wawei w pomrokach tonie, 

W katedrze cisza wieków grobowa: 

Śni, a Śniąc, marzy w złotej koronie 
Święta Królowa... 


Nad nią krzyż czarne wyciąga dłonie, 

Na piersi zwisa Chrystusowa głowa, 

Wieniec oplała skrwawione skronie, 
Męka cierniowa... 


|Świt, świt! Jnż Helios zaprzęga konie, 


Blada księżyca czara się chowa — 
A tam, na niebie, świeci i płonie 
Jntrznia różowa. 


Nagle drgnął Zygmnnt, aż hnczy w dzwonie, 
Aż wieża jęczy, stęka budowa, 
Zadrżały gwiazdy na nieboskłonie — 

Grzmj pieśń śpiżowa! 


Zbudziła Polskę! Świeci na łonie 
Zbroja, — miecz w ręku i tarcz herbowa: 
Duchów drużyna w Matki obronie 

Staje gotowa! 


Korzą się króle w niskim pokłonie: 
„Dobrą nowinę* pieśń Zygmuntowa 
Niesie we Światy; na Piastów tronie 


Wolność — Królowa! 


I skinęła berłem złotem i ruszyły hafy, 


"Wiatr zaigrał na proporcach, zahuczały lnfy, 


I oriiki błysły w słońcu, hej, srebrne orliki! 
W bój śmiertelny, jak na taniec, poniosły się 
szyki! 


Wali jazda, świszczą kule, harmat grzmią 
piornny: 
Krew rumieni świętą ziemię, a niebiosa łuny: 
Dmie na Złotym Rogu Nike, przed wojami 
bieży, 
Wstajd w Tatrach huf zaśniętych Chrobrego 
: rycerzy! 


I sam Chrobry, Wódz-Naczelnik, Król Duch 
swego ludu 
Wiedzie Polskę na przeboje... 
w kraj śnionego cudu! 


robocia zaznaczył się w okręgach P. U. P. P.: 
Włocławck o 101, Łódź o 115, Kielce o 172, 
Biała o 231, Górny Śląsk o 152. 


Sensacyjne metody operacyjne 
dra Radwana w Warszawie. 


W towarzystwie lekarzy-dentystów demon- 
strował dr. Radwan eksperymenty sugestii 
dla calów leczniczych. 

Doświadczenia odbyły się wobec licznego 
grona wybitnych lekarzy oraz pod ich usta- 
wiczną i baczną kontrolą. 

Na fotełu dentystycznym siadł ochotniczy 
delikwent, 25-letni Janusz Miller, któremu le- 
karz już wprzódy zalecił wyrwanie spróchnia- 
łego zęba. 5 

W przeciągu 5-iu minut znalazł się pacjent 
w stanie zupełnego zasugestjonowania. grani- 
czącego z hipnozą. 


Nastąpiło dalej zlokalizowane znieczulenie 
w szczęce górnej, poczem wziął się do dzie 
ta lekarz-dentvsta dr. Goldherg-Górski, który 
po sprawdzeniu zapomocą urażenia chorego 
zęba, działania sugestii, ujął szezypce i wśród 
ogólnego naprężenia wyjął chory kieł. Pacjent 
ani drgnął. 

Dr Radwan, „likwidując stan sugestji, za- 
lecił jeszcze pacjentowi, by się me dziwił tam- 
ponowi w ustach, że nie nie było, poczem przy 
wołał go do świadomości. 

Młody człowiek, po olwarciu oczu, uśmiech- 
nął się. Nie czuł wcale bólu. 


Protest lekarzy wiezeńsk'ch 
przeciw autorekłamie paryskiej 
koleżanki. 


Donoszą z Wiednia: W lekarskim świecie 
Wiednia wrze i to niebylejako. Naogół więk- 
szość pism wiedeńskich stanęła solidarnie po 
stronie kosmetyków wiedeńskich przeciw — 
wedle ich określenia — amtoreklamie pani dr. 
Nocł z Paryża. Lekarze wiedeńscy utrzymują, 
że kosmetyka chirurgiczna we Wiedniu stoi 
na tym poziomie, iż zbyteczne są pokazy i 
nauki paryskiej koleżanki. Jednego można się 
od niej nauczyć, a mianowicie zręcznego obej- 
ścia zakazu rekkrmowania się lekarzy i do- 
pięcia tego celu przy pomocy naukowego od- 
czytu. Głównym antagonistą okazał się zna- 
ny kosmetyk, prymarjusz dr. Moszkowicz, któ- 
ry zarzuca pani dr. Noel plagjat w stosowa- 
niu mełod. znanych już od lat 80 jako swo- 
je własne i popiera swoje słowa lieznemi do- 
wodami. 

Wobec wystąpienia dra Moszkowicza spra- 
wa urasta de rozmiarów skandalu w świecie 
lekurskim. 


o$0 


MRÓZ z ostrym wiatrem wystąpił dziś rano, 
dochodząc do —5 C. Wcale to nie wesoła wróżba 
na reszlę marca i na kwiecień, dziś bowiem przy- 
pada Czterdziestu Męczenników i dzisiejsza pogo- 
da, wedls  pnzepowiedn. ludowych powimnaby 
utrzymać się przez 40 dni. Państwowy Instytut 
meteorologiczny, który stawia znacznie krótsze 
prognozy: bo tylko z dnia na dzień, zapowiada na 


najbliższą przyszłość, że w calym kraju będzie 


108, Tezew 131, Wejherowo 197. Wzrost bez- | mrożno, 


— - 


E. 
świętach 


MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Najśw. Marji 
Panny w niedzielę dnia 11 mn. w Czasie ostatniej 
Mszy św. o godz. 12 chór Hasłe i Stow. pom. handi. 
i binr. pod kier. prot. St. Profica odśpiewa szereg 
pieśni wielkopostnych w układzie na chór mieszany 
T. Vlaszy, Między temi wykonaną zostanie orygi- 
nalna kompozycja MaydnaN,.Tenebrae factae sunt 
i utwory klasyczne z wielkópostnej muzyki kościel- 


nej. 

w Bazylice O0. Franciszkanów w niedzielę dnia 
11 bm. © gadz. 12 Chór Cecyliański odśpiewa szereg 
WS elitpostnych. Przy organie Padre Bernardi- 
UW kotia 00. Karmelitów na Piasku w niedzielę 
11 hm. o godz. 12 w czasie Mszy św. śpiewać będzie 
p. Julia Ciechanowska. Przy organie p. A. Zieliński. 

n 

NA ZEBRANIU OBYWATELSKIEM, które od- 
będzie się w sobotę 10 b. m w sali Starego Teatru 
o godz. 6 wieczorem, przemawiać będzie świetny 
mówca, mecenas Paschalski z Warszaw. 

W HOŁDZIE MARSZ. PIŁSUDSKIEMU. Dnia 
11 marca b. r. wymusza drużyna Zwiazku Stnze- 
lekkiego oddziału „Orlęta w Krakowie, marszem 
podróżnym z Krakowa do Warszawy( by złożyć 
w dniu imienia hold marszalkowi Piłsudskiemu 
i wręczyć adres imieninowy od strzelców krakow- 
skich. Wspomniana drużyna bierze corocznie od 
lat trzech udział w tymże marszu pod dowództwem 
plut. Garvlika Wladyslawa. W roku obecnym wy- 
marsz nastąpi, po uprzedniem wroczystem naho- 
żeństwie w kościele N. Marji Panny o godz. 8-tej, 
z pod komendy okregu, ul. Florjańska 58. punk- 
tualnie o godz. 10. W tej tradycyjnej uroczystości 
strzeleckiej spodziewamy jest udzia” przedstawi- 
cieli władz wojskowych i szerokich ster społeczeń- 
stwa krakowskiego. 

LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI W PAŁACU 
SZTUKI. Na logowanie to, które odbedzie się po 
Wielkanocnych. napłvwają w dalszym 
ciągu obrazy i rzeżby najznakomitszych artystów. 
Dzieła te będą umieszczone na specjalnej wysta- g 
wie, tak, że posiadacze ałeyj będą mogh naocznie 
przekomać się, jak wartościowe rzeczy bedą do 
wygrania. Dyrekcja Tow. Przyj. Sziuk Pięknych 
raz jeszcze zaznacza. że każdy ma prawo do laso- 
wania, kto kupil akcję. Pragnący nabyć akcję 
z prowineji winni przesyłać 1 zł. i 15 groszy 
(t. j. dwadzieścia jeden zł. i 15 groszy) przekazem 
nocztowym pod adresem Kraków, Pałac Sztuki: 
plac Szczepański 4. W ostatnich dmach nadeszło 
z prowincji bardzo wiele załoszeń na akcje. 

KURS NAUKI O LCTNICTWIE dla czlonków 
Kola Towarzystwa Nauczycieli szkól średmich 
w Nowym Saczu urządził wejewódzki komitet 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej w Kra- 
kowie w czasie od 6 do 18 lutego b. r włącznie. 
Ilość uczestników 20. Techniczne kierowniciwo 
kursu objął ppłk. Franciszek Schnaidor. Wykłady 
obejmowały skrót całkowilej encyklopedji tofni- 
ctwa, 'z wyjatkiem silniki, a zatem  meteqrologje 
historję lotniczą, lotnictwo w przyredzie. opis sa- 
molotu. hudowy płatowców, sprzet samolołu. teorja 
lotu łotnichwo wojskowe, cywilne, bezsalnikawe, 
orjentacją j; aergnawigacja: łatanie 1 fętografja tot- 
nieza, Główny nacisk kładziono na modelarstwo, 
któremi poświecona 15 godzm. fnstruks"rem mio- 
delurstwa* byl p. Franciszek Ciermas. Słnchacze 
poczynili bardzo znaczne postępy. interesując się 
żywo wykładanemi przedmio(ami Rezultat kurzu 
jest ten, że o 20 osóh powiększyliśmy cyfrę in- 
simktorów nauki lotniciwa i modelarstwa lotni- 
czego w uczelniach. Absolwenci kursu będą pro- 
pagowali ideę lolnieza wśród mlodziezy szkolnej. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj wieczorem 
w roslanracji przy ul. Barskiej 54. posterunkowy 
P. Po Kosmala z Pińczowa, postrzelił się z rewol- 
weru siużboweo w bwzuch. W słamie heznajdziej- 
mym odwieziono go do szpiiala. Powód samobój- 
stwa: nieznany. 

Również wczoraj wieczorem, liczący lat 27. bez- i 
tohoimy Zawoński zapi! się na śmierć spirytusem 
denaturowanym. Menat pozostawał bez środków 
do życia, a nawet ostatnio bez dachu, co pchnęło 
fo do razparzliwego czvnu. 

SAMCBÓJSTWO UCZNIA GIMNAZJALNEGO. 
do Witolda 


Pogotowie ratunkowe  zawezwano 
Herbsta, ucznia gimnazjalnego. lat 17 liczącego, 
który w celu samohójczym zatruł się gazem 


ówiellnym. Zabieg lekarskie, celem pnzywrócemia 
desnoratfa do przytomności. abazałv się daremne. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY POD „TĘLEGRAFEM'". 
W aresztach policyjnych pod ..Telemrafem" targo- 
ła się na swoje życi» Janina Kiębnk lat 18 licząca; 7 
wypijając większą ilość esencji octowej. Po zasto- 
sowaniu środków leczniczych. przewieziono ją d9 
szpiłalą. 

POD GRUZAMI, Dziś w godzinach pnzedpoln- 
dniowych Pogolowie ratunkowe pnzewiozło do 
szpitala dwóch szeregowych W. P, a tn: Teofila 
Teochmuda, lat 24 liczącego. i Justyna Ptaczuka, 
którzy przy rozbieramiu baraku w zakładach woj- 
skowych przy ul. Bosackiej, zostali przywalemi 
gruzami iadnej ze śŚciam. 

CZY NIE NADUŻYWAMY WŁADZY URZĘDO- 
WEJ? Do prywalnego mieszkania fumvcjonarjusza 


państwowego, p. P. z Krakowa, zamieszkalego 
w Bieżanowie. przybył onegdaj posterunkowy 
i bez podamia powodu. wyniósł z rmeszkamda 


ożęść nzeczy, któr: "przez noc przechował w sza- 
fie gospodarza domu. Drugiego dnia tensam poste- - 
rumikówwy osobiście rzeczy te zabrał i przenióss ~ 
sąsiedniego domu bez asystencji odpowiednich ~. 
ozynników. az 
Z |= - 

KOŁO GERMANISTÓW U. U. J. urzadza we 
środę dnia 14 b. m. w sal: Kollegium wykładów 
naukowych (Linia A-B 38) wielki mecz piewców 
„Polaka—Crzechosłowatja”, czyli wieczór liryki 
polskiej i czeskiej. w llómaczeniach niem. prof. 
Wukadinovica, z udziałem czlonków Kola. Pro 
gram obejmuje utwory Felińskiego, Konopmiekiea, 
Słońskiego, Kasprowicza i t. d., oraz utwory 
Vrchl.ckyego, Karaska, Lovy Machara i innych. 
Po każdej części programu odbędzie się pisemne 
glosowanie nad najlepszym z zarecytowamych 
utworów, Calości wieczoru dopełni koncert Jan- 
kiela przy akompaniamencie fortepianu. poczem 
nastąpi ogłoszenie wyniku glosowamia. „Początek 
wieczoru o godz. 8-mei W uruczyslnści bierze 
udział m. m. rumuńsko-niemiecka poetka, p. Du- 
sza Czara. która niedawno na swoim wieczorze 
ausirjackim zdobyła całkowity sukces wielkieini 
warłościami poetvekiemi swoich utworów. 

OGNISKO NAUCZYCIELSKIE unządza, stara- 
niem sekcji Tow. w lokalu własnym (Rynek 29) 
w niedzielę 11 b. m .„Wuieczór humoru” Leona 
Wymwicza. Początek punktualnie o godz. S-ej 
wieczorem. 
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DYWANY 
PERONIE! 


E | Na odpowiedź uprasza 


Jak dawniej z Wiednia 


mogą WPanie sprowadzać 


kompletowane roboty dywanowe! 


Wzory stylowe do wyboru za zaliczką! 


N 


„AMYRAAPERS 


„ _ Konces. Szkoła 
i Wytwórnia dywanów 
orientalnych 


GÓDZISZEWSKA 


Kraków. ul. Pijarska L. 5. 
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się dołączać znaczki! 


Włamanie do kasy Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Włamywacze rozpruli 


Dzisiejszej nocy niewyśledzeni dotąd spraw 
ky dokonałi nieudałego włamania do kasy Uni- 
wersytetu Jag. Złodzieje, którzy prawdopodob- 
nie ukryli się w gmachu uniwersytetu, otwo- 
rzyli w nocy wytrychem drzwi wiodące do 
biur kwestury uniwersyteckiej, gdzie operu- 
jac przez kilka godzin zdołali rozpruć przed- 
nią i tylną ścianę wielkej kasy wertheimow- 

i skiej, spodziewając się zdobyć większy łup 
A o nnn 


wielką kasę kwestury. 


Nadzieje jednak zawiodły, włamywacze nie 
dostali się bowiem’ do skrytki, w której znaj- 
dowało się zresztą nie więcej, jak 500 złotych, 
które pozosłały nietknięte. Śledztwo w toku. 

Jak się dowiadujemy z urzędu śledczego, 
złodzieje skradli z górnego tresoru 20 dola- 
rów — do dolnegn zaś, gdzie znajdowało się 
560 złotych, nie zdołali się dostać 

Zm ez 


Znowu katastrofa w kopalni 
na niemieckim Śląsku. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Wrocław, 10 marca. W kopalni Herschels- 
ielden zdarzyła się wczoraj podobna katastro- 
la jak, onegdaj na kopalni Neurode. Pewien 
sztygar wbrew przepisom naładował na win- 
dę osobową transport drzewa. Podczas zjeżdża 
nia winda się zerwała i sztygar ciężko zra- 


niony pozostał na dnie szybu. Kiedy po pro- 
wizorycznem naprawieniu windy 3 górników 
zjeżdżało na dół, aby przyjść z pomocą ran- 
nemu sztygarowi, winda ponownie się zerwa- 
ła i wszyscy trzej spadli w głąb. Dwóch za- 
Biło się na miejscu, trzeci został ciężko ranny. 


lozz EE E 


OFIC. KASYNO GARNIZONOWE W KRAKO- 
WIE przygotowuje w salach własnych, pod pro- 
łektoratem dowódcy korpusu. generała Wróblew- 
skiego, ma dzień 18 bjm. raut ku uczczeniu imie- 
min Marszałka Piłsudskiego. Czysty dochód prze- 
zmacza się ma budowę domu lzgjomowego w Olean- 
drach. Bliższe szczegóły w majbliższych dniach. 
POLSKIE TOWARZYSTWO CHEMICZNE, OD- 
DZIAŁ ŚLĄSKO-KRAKOWSKI. W sobotę 10 b. m, 
odbędzie się posiedzenie Pol. Tow. Chemicznego 
t w suli wykładowej Instytutu chemicznego U. J. 
, (ul. K. Olszawskiego 2) o godz. 6 po południu. 
Na porządku dziennym odczyt prof. K. Dziewoń- 
«Skrego p. t. „Zadania i zdobycze współczesnej syn- 
tezy w chemii onzanicznej . Cześć II. 
„EWOLUCJA EOLSZEWIZMU". Pod tym ty- 
tulem wygłosi odczyt dziś o godz. 7.30 wieczorem 
w Polskiej YMCA redaktor K. Srokowski, autor 
znakomitej książki: „Elita bolszewicka”. Temat 
ten mabiera szczególnej aktualności wobec licz- 
nych” pnzeobrażeń ustroju Rosji sowieckiej, Wstęp 
„ko zły: dla uczącej się mlodzieży i uczestników 
Ńmniska 50 gr. = - 
1 „CHŁOPSKA SIŁA TWÓRCZA W NARODZIE”. 
Kolo pedagogiczne U. U. J. w Krakowie urządza 
w niedzielę, t. j. 11 b. m. o godz. 11 przed połu- 
dmiem w sali Kopernika Un. Jag., odczył na po- 
wyższy temat, który wypowie inż. Ignacy Solarz, 
dyrektor. Uniwersytetu w Szycach, Ze względu na 
osobę prelagenła, jak i jego długoletnią, dzialal- 
ność na niwie spolecznej, odczyt budzi latwo zro- 
zumiałe zainierecowanie. 
WALNE ZGROMADZENIE LIGI PARAFJI ŚW. 
SZCZEPANA z odczylem p. dr. Marji Estreicheró- 
-wny, odbędzie się 11 b. m. o godz. 4 po połudmiu 
w sali Rady powiatowej pwy ul. Pijawskiej 1. 
Goście nule widziani. 


r Z kerajan. 


WYCIECZKA TECHNIKÓW WROCŁAWSKIGH 
(PRZYBYWA DO WARSZAWY. Dnia 14 b. m. 
przybywa do, Warszawy wycieczka sludentów po- 
htechniki wrocławskiej. zorganizowana za pośre- 
dnicbwam tamtejszego konsulatu polskiego. 

FOLITECHNIKA WARSZAWSKA ZAOFIARO- 
WAŁA REKTOROWI BOHUSZOWI KATEDRĘ. 
Na mocy jednogłośnej uchwały Rady wydziału ar- 
chitektury politechniki warszawskiej, opróżniona 
po zgonie ś. p. prof. Karola Jankowskiego katedra 
projektowania miejskiego  zaofiarowaną zostala 
rektorowi krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych, 
prof. drowi Adolfowi Szyszko-Bohuszowi 
- P. CKĘCKI POSŁEM RZECZYPOSPOLITEJ 
+W TOKIO. Poslem polskim w Tokjo mianowamy 

i został bvły posel polski w Belgradzie, p. Okęcki. 

KONTRKANDYDAT HINDERBURGA GOŚCIEM 
W WARSZAWIE. Do Warszawy przybył! zmako- 
mity uczony i mąż slanu miemiecki, Wilhelm 
Helipach, profesor psychologii, psychopatologii 

. i psychologii: socjalmej na uniwersytecie w Hei- 
delbergu, b. prezydemt Badenji, b. niemiecki mini- 
ster oświaty i 'sontrkandydat demokratyczny 
Manksa i Hindonburga "przy ostatnich wyborach 

„na prezydenta Rzeszy. Prof. Helipach przybył do 
Warszawy, aby, na zaproszenie uniwersytetu 
warszawskiego, wygłosić szereg wykładów z dzie- 

dziny swych badań. Dziś po poł. prof. Hellpach, 
uproszony przez P, E. N. Glub, będzie mówił na 

| interesujacy zarówno sfery naukowe, iak caly ogół 
kulturalny, temat: „Żywotność i przejawy upadku 

w życiu narodów i ich kultur". 

-DELEGACJA AUTOMOBILISTÓW WARSZAW- 

à SKICH WYJEŻDŻA DO LIPSKA. Na międzynaro- 
dową wystawę samochodową do Lipska wyjeżdża 
dziś z Warszawy połączona wycieczka automobili- 
stów i delegatów wydziału ruchu kołowego w War- 
szawie. Celem delegacji jest, poza zaznajomieniem 
się z najnowszemi zdobyczami techniki automobi- 
lowej, zakup samochodów dla członków Związku 

" , zaw., automobilistów i spółdzielni, oraz wybór ty- 
pu samochodów ciężarowych i osobowych dla 
wprowadzenia ich w Polsce. - 

KOBIETY RZUCAJĄ AKUSZERJĘ DLA SZO- 
PERKI W górze Kalworji pod Warszawą pnzy- 
bylo miasiu 6 nowych zawodowych  szoferek. 
Wszystkie one zdały doskonale egzamin leoretycz- 
ny i praktyczny, wykazując znajomość motum 
i przytomność umysłu na niebezpieczaych skri- 
tach. Między innemi dwie szoferki z wymienionej 
szóstki przeszły do zawodu szoferskiego, ponzu- 
ciwszy akuszenię. 

NIEZWYKŁA TRAGEDJA W DOMU KASJERA. 
Kasjer prywatnego towarzystwa handlowego w So- 
Ismkach. w przztlzioń rewizji kasy, eby uzqodmć 


dze te w sumie 3000 zł. w drobnych banknotach 
poukładał ma stole i zajął się sprawdzamiem ra- 
chumików. W trakcie lego B-lelnia córeczka kasje- 
ra, bawiąc się w pokoju, po cichutku zbierała pie- 


niądze za stołu i wrzucała je do pieca. W tem 
sposób spaliła około 2000 złotych. Kiedy kasjer 
spostnzegł zabawę dzieciaka, uległ nagłemu atako- 
wi obłędu i schwyciwszy dziewczynkę, wtłoczył 
ją głową do pieca, a sam chwyciwszy brzytwę 
z dzikim krzykiem wybieg! na ulicę. Żona kasjera 
wybiegła za szalejącym mężem, zapomniawszy 
o dziecku. Nieszczęśliwego schwytano po dluższej 
pogoni i obezwładniono po zaciętej walce, pod- 
czas której kilka osób zostało poranionych brzy- 
twą, poczem adwieziono go w stanje baznadziej- 
nym doszpitala. Dziecko wskutek odniesionych 
oparzeń zmarło w siwasznych męczamiach. 
WŁAMANIE I SAMOBÓJSTWO MATURZYSTY. 
Sublokatorem właściciela składu dnzewa, Weso- 
lowskiego, we Lwowie był Wlodzimierz Stopka, 
student kursów małurycznych. Omegdaj Stopka, 
korzystając ze sposobmości, rozbił szafe Wesołow- 
skiego i zabrał mu większą bwote pieniędzy. Wy» 
daliwszv się po tej kradzieży z domu, więczj nie 
wrócił. Minionej nocy Stopka przełazł przez part- 
kam składu Wesolowskiego i dosłał się do jego 
szopy, w której powiesił się, mie pozostawiając 
żadnych listów. Uczynił to prawdopodobnie z oba- 
wv przed odpowiedzialnością sądową. 
ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO PROFESORA 
GIMNAZJALNEGO. Wielkie wrażenie wywarła 
w Stryju wiadomość o samobójstwie, popelnionem 
przez profesora gimmazjalnego, Michała W ydre, 
w mocy z 7 na 8 b. m., przypuszczalnie około 
godziny 2. Denat celnym wystrzałem w skroń po- 
zbawił się życia, a wedle zdanja lekarzy, śmierć 
nastąpiła matychmiast. Zosławił on dwa listy — 
jeden do policji, drugi do prokuratonii, w któ- 
rych stwierdza, ż3 popelmia samobójstwo i prosi, 
by mie skierowywano żadnych podejmzeń przeciw 
innym osobam, oraz, że pozostały majątek. skla- 
dający się z obhgacyj — pozostawia matee, De- 
nat liczył lat 37, jeszcze onegdaj nauczał, rak 


zwyczajnie i mie nie wskazywało na jakieś za-' 


miary samobójcze lub choóby przygnębienie. Toteż 
przyczyna samobójstwa pozostaje zagadką. 


Ze świeańwm. 


78-MA ROCZNICA URODZIN MASARYKA. 
Z okazji wczorajszych urodzim prezydenta Masa- 
ryka Praga wystąpiła w świątecznej szacie, bo- 
gato udekorowana. Na zamku praskim odbyła się 
krótka umoczyslość urodzimowa, którą uświetni 
przedstawiciel akredytowamej w Czechach dyplo- 
macji zagramiczmej, baron Löwen, w imieniu na- 
rodu zjawili się prszydemci izb parlamentamych, 
w imieniu rządu wystąpił po raz piewszy oficjal- 
nie prezydent ministrów Svehla. Obeoni byli 
również przedstawiciele armji, Rady narodowej, 
legjonistów i inni. 

ZJAZD TRZECH MONARCHÓW — NA DREW- 
NIANYCH KONIKACH, Królowa Jugosławii Marja 
pnzybyła w tych dniach do Bukaresztu z wizytą 
do matki królowej-wdowy Mani i przywiozła ze 


sobą obu królewiczów Jugosławii: Piotra i Tomi- 
sława. Starszy z nich (Piotr), następca tronu, ma 
4 lała. Dostojni gości? przyszli z wizytą do swego 
kuzyma, króła rumuńskiego Michała, który ma 
6 lat. Spotkanie „trzech królów“ było nadzwyczaj 
miłe. Kuzynowie uściskali się, poczem gospodarz 
przypomniał sobie, że jest wodzem, wyprostował 
się i oddał honory wojskowe gościom. Królewicz 
Piotr szeroko otworzył oczy, zaczerwienił się i nie 
wiedział, co „robić z tym fantem". Król Michał 
zapytal go wówczas z calą powagą: „Kuzynie 
Piotrze, dlaczego nie salutujesz?' Królewicz Piotruś 
rozplakal się. Wówczas król Michaś doszedł doń, 
podniósi mu rączkę i dal mu lekcję salutowania. 
Zadowolomy z zakończenia formalności, zwróceł 
się do gości z wezwaniam: „No, a teraz pójdzie- 
my banwić się!“ 

TAJEMNICZY SAMOLOT NAD DOLINĄ PU- 
STERTAL. ,Covriere della Sera“ donosi: W dniach 
ostatnich unosił się nad Pustertal tajemniczy dwu- 
płatowiec, przeznaczony widocznia do tego, aby 
zrzucać wrogie ulotki pnzaciw Włochom, ponie- 
waż istotnie ulotki takie wiele osób znalazło. 
Istnieją pmzypuszczenia; że chodzi tutaj o samolot 
austrjacki. Władze wojskowe badają tajemniczą 
sprawę i pochodzenie samolotu. 

EKSPLOZJA W SYNAGODZE NA DALETIM 
WSCHODZIE. W mieście Czyczykar, które leży 
nad lnją kolejową wschodnio-.chińską w odleglo- 
l sej okolo 300 kilometrów' od CGharbina. mhurzona 


rachunki, zabrał jej zawartość do domu. Pienią-| zostałą wskutek  ekspiozy: pejacuwa Bynagoga 


> 
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żydowska. Rodały Tory ucierpiały znacznie wsku- 
tek wybuchu. Dozorca synagogi, chrześcijanin, Zo- 
stal rozerwany na części Istnieje podejnzenie, że 
wybuch tem jest dzislem rosyjskich monarchistów- 
czarnosecińców, którzy zamieszkują w wiełkiej 
liczbie wzdłuż wschodnio-chińskiej linji kolejo- 
wej i uprawiają wzmożoną agiiację żydożerczą. 
Władze wdrożyły śledztwo dokola tej sprawy. 

KONGRES BADACZY OKOLIC PODBIEGUNO- 
WYCH. Dnia 17 czewwca r. b. odbędzie się w Le- 
ningradzie kongres międzynarodowego Towanzy- 
stwa badań okolic podbiegunowych. Na kongres 
ten będą zaproszeni delegaci 19-tu państw, którzy 
po zakończeniu obrad, pojadą na Murman i do 
Aleksandrowska, celem obejrzenia bazy aeropla- 
nowej, oraz uczestniczenia w wzlotach aerosta- 
tków, zaopatrzonych w aparaty do badania gór- 
nych warstw atmosfery. 


DLACZEGO UWOLNIONO KURNATOWSKIE- 
GO I TOWARZYSZY? 


Warszawa, 10 marca. Sąd okręgowy war- 
szawski ogłosił wczoraj uzasadnienie wyroku 
|w sprawie zastępcy naczelnika urzędu śled- 
czego Kurnatowskiego, komisarza Dobieckiego 
i wywiadowców Marczaka i Rutkiewicza. 

W uzasadnienia wyroku sąd stwierdza, że 
świadków dzieli się na dwie kategorje. Świad- 
ków, którzy swoich zeznań dostarczyli na 
podstawie zeznań innych osób i świadków, 
którzy osobiście stykali się z funkcjonarjusza- 
mi urzędu śledczego. 

Zeznania poszkodowanych w sprawie kra- 
dzieży świadków, Kędzierskiego i Apfe!ban- 
mówny nie tylko nie ustaliły istoty przestęp- 
stwa, nie tylko nie znajdnją potwierdzenia 
w zeznaniach innych świadków, obiektyw- 
nych, lecz były przez nich wręcz obalone. 

Pozostali świadkowie złożyli zeznania, w 
których znaleźć można jedynie nie dające się, 
skonkretyzować uogólnienia. Na zasadzie po- 
wyższych materjałów sąd mógł dojść do jed- 
nego tylko wniosku, że żaden z konkretnych 
zarzutów ujętych przez akt oskarżenia nie zo- 
stał udowodniony. Jak się dowiadujemy urząd 
prokurałoraki ma wnieść skargę apelacyjną. 


ZATWIERDZENIE WYROKU. 

W sądzie najwyższym w Warszawie odby- 
ła się rozprawa na skutek zażalenia Jana i 
Tadeusza Stapiiskich, przeciw wyrokowi za- 
sądzającemu ich za występek obrazy czci z 
S$ 487, 488 i 493 u. k., popełnionej na oso- 
bie b. premiera i b. min. skarbu Wladysława 
Grabskiego. Sąd najwyższy zażalenie Słapiń- 
skich odrzucił, a natomiast uwzględnił odwo- 
łanie prokuratora przy sądzię krakowskim od 
zbyt, niskiego wymiaru kary, względnie od po- 
stanowienia zamieniającego karę aresztu ńa 
grzywnę. Sąd najwyższy nałożył na Jana Sta- 
pińskiego 2 "miesiące aresztu, zaś na Tadeu- 
sza Stapińskiego 6 tygodni areszłu bez za- 
miany na grzywnę. Byłego premiera Grab- 
skiego zastępował adw. dr. Bogdani. 


DZIECIOBÓJSTWO. Przed  trybumałem sądu 
przysięgłych stanęła dzisiaj Helana Jakubowska, 
cskarżona o zbrodnię dzieciobójsywa. Rozprawa, 
odroczowa w obecnej kadencji w dniu 25 stycznia, 
toczyła się dzisiaj z powodu zmiany trybunalu 
nanmowo od początku. 

Oskanżona tłumaczyła się, jak popmzednio, tem, 


| lowego zaburzenia umystowego, 


że porodem została zaskoczona i że szczegółów 
porodu sobie nie pinzypemima. Świadek Kuśmier- 
czyk zeznał, że słyszał knzyk rodzącej, zeszedł 
z pierwszego piętra, by pospieszyć z pomocą, 
wówczas jedmak oskarżona zamilkła. Dalsi świad- 
kowie stwierdzili, iż oskarżona przygotowala wy- 
prawikę dla dziecka. Rzeczoznawcy: prof. dr. 
Wachhołz i dr. Cieókiewicz, onzekli. iż zachodzi 
wypadek gwałtowmego zabicia dziecka przez udu- 
szenie. Trybunał postawił  pnzysięgłym pytanie 
w kierunki zbnodni dzieciobójstwa, odmawiając 
zadania pytania dodatkowego w kierunku chwi- 
wedle wniosku 
obrońcy. Po przemówieniu prokuratora i obrońcy, 
ława przysięgłych  zapnzeczyła pytanie główne 
9 głosami przeciw 3, wobec czego trybunale wydal 
wyrok wwalniający ii zarządził natychmiastowe 
wypuszczenie oskarzonzj na wolność, Trybunałowa 
przewodniczył s. s. o. Wiśniewski, wolowali sę- 
dziowie Sośnieki i dr. Dóllinger: oskanżał prok. 
Stąpor. bromił adwokat dr. Ignacy Schwanzbart. 


NR ZZ DZI 0 00 


Z wedrówek po kinach krakowskich. 


(Kino Uciecha i Sztuka — „Wschód słońca“. 
Między sceną a ekranem). 

Krakowskie kina weszły obecnie w okres 
wielkich „szlagierów'* mówiąc językiem kino- 
bywalców. W czterech jednocześnie kinach 
krakowskich idą dwa wielkie filmy: Bagate- 
lẹ i Nowości przepełnia widzami „Gyrk' Chap- 
lima, w Uciesze zaś i w Szłuce wyświetla się 
równocześnie słynny „Wschód słońca“. Na o- 
bydwu filmach widzów codziennie tysiące, gdy 
jednocześnie w teatrze miejskim krakowskim 
na drugiem i trzeciem po premierze przedsta- 
wieniu Fausta było po 100—150 widzów. „Sie 
transit gloria”... — teatru. Nie można przypi- 
sywąć tego ostatniego faktu obojętności dla 
„Fausła*; jako dowód przypomnienie, że gdy 
film „Faust“ wyświetlano w kinie Sztuka w 
Krakowie, odwiedziło go przeszło 15.000 zare- 
jestrowanych widzów. Tak widowisko kinowe, 
rozporządzające nieograniczonemi możliwościa 
mi tecłinicznemi i dekoracyjnemi, zwycięża 
stopniowo widowiska teatralne. 

Wracając do filmów należy stwierdzić, że 
„Wschód słońca” jest istotnie filmem pierwszo 
rzędnym. Nie jest on może „czysto filmowym" 
— ułeżenie scenarjusza według noweli Suder- 
manna odbija się na nim pewną „jliteracko- 
ścią” w tym sensie, że stanowi on raczej SZe- 
reg w-panialych zresztą ilustracyj do noweli, 
ącząc psychologiczny realizm (silna strona 
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tego filmu) z drobiazgowym naturalizmem W 
obrazach ilustracyjnych, których jest nieraz 
nadmiar (jak n. p. obraz burzy przedstawio- 
ny zbylecznie i w mieście, a nietylko na JE* 
ziorze). To ostatnie daje film niejako dla wY- 
kaznia potęgi technicznej kina, którą w tym 
obrazie rozwinięto do granie najwyższej ar- 
tystycznej doskonałości. Przy porównywaniu 
„Wschodu słońca" z „Cyrkiem* nasuwają Sie 
ciekawe refleksje (na których szczegółowe roz- 
ważanie niema tu miejsca), z których wynika, 
że „Cyrk“ ma więcej pierwiastków czysto ki- 
nowych — natomiast „Wschód słońca” jest 
przez swą dramatyczność bardziej interesu- 
jacy, a jednocześnie łatwiej dostępny dla wra- 
Źliwości pojęciowej widza. W każdym razie 
|bywaley kinowi mają na obu filmach nielada 
ucztę. (st. m.). 


Muzyka jako główny czynnik 
gimnastyki rytmicznej. 


Że w społeczeństwie dzisiejszem obławia 
się wzmożony pęd do tańca, to jest zjawiskiem 
talk rzucającem się w oczy, że niema potrze- 
by go stwierdzać. Jeżeli jednak zastanowimy 
się nad tem, skąd wzięła się nagle ta żywio- 
łowa chęć tańczenia w każdym wieku, o każ- 
dej porze i w każdej kategorji spoleczeństwa 
na całym świecie, musimy dojść do przeko- 
nania, że jest to poniekąd samoobrona ludz- 
kości przed bezruchem. 

Jakto — dzisiaj, w okresie aeroplanów, au- 
ta, coraz to nowych letnich i zimowych spor- 
tów grozi mam bezruch? Otóż wlaśnie dla- 
tego, ponieważ ludzkość ma dziś tak ułatwio- 
ny sposób lokomocji, zatracają się niejako pry- 
mitywne ruchy, wynikające z pierwotnych 
potrzeb naszych prapraojców, jak czołganie 
się, spinanie po górach i drzewach, zwalcza” 
nie przestrzeni setek kilometrów własnemi no- 
gami i t. p. 

Zatraciliśmy sprawność mięśni, lecz łatwo 
stosunkowo można ją odzyskać, ćwicząc 18 
gimnastyką ogólną i sportem, służącym do wy- 
gimnastykowania mięśni poszczególnych. 

Byłaby to jednak dopiero pierwsza połowa 
zadania odzyskania ruchów rytmicznych i u- 
świdomionych, t. j. ruchów zbiorowych, pod- 
porządkowanych harmonijnie intelektowi. 

Jacques-Daleroze, jeden z twórców i pionie- 
rów nowego systemu gimnastyki rytmiczne) 
daje w czasopiśmie warszawskiem „Muzyka“ 
kilka ciekawych uwag na ten temat. Z wy- 
wodów słynnego autora podajemy kiłka naj- 
celowiej charakteryzujących znaczenie i za- 
danie gimnastyki rytmicznej. 

„Samorzulne ruchy rytmiczne ciała odpo- 
'wiadają współcześnie równoległym rytmicz= 
nym ruchom myślowym... Równowaga mię* 
dzy temi ruchami zakłócona jest oporem ner- 
wowym... Gimnastyka rytmiczna — definiuje 
Dalcroze — zmierza do przywrócenia stosun< 
ku normalnego między podświadomemi ryt- 
micznemi ruchami ciała, a ruchami, narzu- 
conemi przez siłę woli”, 

A zatem gimnastyka rytmiczna chroni nas 
przed etventualnością, aby nasze ruchy ryt- 
miczne stały się tylko nieuświadomonemi od- 
ruchami. Jakież są środki, które mają ustrzeć 
nas przed eweniualnością zmechanizowania 
naszych ruchów i usunięcia ich z pod wpły* 
wu świadomej jaźni? 

Aby niejako dysponować sobą, Dalcroze 
uważa za najlepszy środek pobudzający jaźń 
i harmonizujący ciało z duchem — muzykę. 

Muzyka od swoich zaczątków odwierciedla- 
je ruchy rytmiczne ciała ludzkiego, którego jest 
jakby dźwiękowym idealnym wizerunkiem. 
Muzyka była po wsze czasy podstawą wzru- 
szenia ludzkiego. Kolejne przeobrażenia ryt- 
mów muzycznych w biegu stuleci są tak ści- 
śle związane z przemianami charakteru 1 tem- 
peramentu człowieka, że -wykonanie (razesu 
nuzycznego danej kompozycji typowej, wskrze 
sza w słuchaczu zupełnie taki sam stan umy- 
słu, jaki ów utwór muzyczny wytwarzał w 
słuchaczach wtedy, gdy był skomponowany; 
zaś przez skojarzenie myśli ruchy cielesne, 
zgodne z ówczesnym zwyczajem, wracają mie 
mowoli za sprawą echa mięśniowego. Gdy- 
byśmy zamierzali przywrócić ciału wszystkie 
ruchy rytmiezne, jakie stopniowo zatraciło, po- 
winnibyśmy zużytkować jako wzór nietylko 
dygoczące i bezładne ruchy rytmiczne muzyki 
dzikich ludzi, lecz również włdjemniczyć stap- 
niowo ciało w kolejne przemiany, jakie czas 
poczynił w tych rytmach pierwotnych. To też 
nauczyciel ruchów rytmieznych mie powinien 
na lekcji używać wyłącznie instrumentów 
perkusyjnych, jakiemi posługuja Się murzyni 
lub indjanie; musi być doskonale obznajomio- 
ny z pierwiastkami melodji i harmonji; powi- 
nien być muzykiem w najzupelniejszem zna- 
czeniu tego slowa. 

Albowiem ruch rytmiczny jest uszlachet* 
niony przez melodję i harmonię. Pierwiastki 
te wspólnie podniecają organizm, pobudzają 
energię mięśni i potęgują wyebrażnę, 

"Trudno komentować tak rzeczowe i facho- 
we ujęcie autora-pedagoga. każdy musi się 
zgodzić z jego teorjami bez zastrzeżeń, Wias 
domo, jak dominujące znaczenie przypisywa< 
no zawsze dzialaniu muzyki na ducha ludz- 
kiego; przez dłuższy czas utrzymywała się 
teorja, że można osądzić najbardziej skompli- 
kowany charakter wedle sposobu neagowil- 
nia na dany rodzaj muzyki. 

Obecnie przybywa jeszcze jeden ważki m% 
ment w znaczeniu muzyki: świadome, meto- 
dyczne kształcenie sprawności naszego ciała 
iw skoordynowaniu z domiującą nad ciałem 
I WYCOTAŁINĄ, 
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HENRYK IBSEN 


(Ur. 20 marca 1828 — zm. 23 maja 1906). 

Setna rocznica urodzin Hneryka Ibsena na- 
suwa nanı nie tylko wyrazy hołdu głębokiego 
dla tego wielkiego tytana myśli i dramatu, 
lecz budzi również poważne refleksje nad 
wielkim obrotem spraw i zmianą rzeczy, ja- 
kie, w promieniach myśli znakomitego Nor- 
wego poruszone, dokonały się na szerokim 
świecie i w kształt nowego życia się oblokly. 
Gdy bowiem z perspektywy dzisiejszej Euro- 
py patrzymy na trud myśli i dzieła Ibsena, 
zdajemy sobie sprawę, że w ich duchowem za- 
klęciu zawarte już były te wszystkie pioruny 
i błyskawice, od których rozszałała burza 
wojny światowej, Nie w tym sensie, by twór. 
cza praca Ibsena bezpośrednio mogła uczest- 
miczyć w wielkich przejściach politycznych 
LĽuropy i ich ostałecznem dziejowem słowie, 
wojnie wielkiej. Daleki od bezpośredniego u- 
działu w jakichkolwiek działaniach politycz- 
mych, jedynie jako Norweg .żywo zaimtereso- 
wany sprawą pełnego usamodzielnienia 0j- 
czyzmy, oraz sprawą zjednoczenia Skandyna- 
wji, był jednak Ibsen jednym z tych duchów- 
tytanów, wpływowi których świat w dużej 
mierze zawdzięcza podbudowę duchową dla 
późniejszych doniosłych wydarzeń. 

lbsen bowiem był niewątpliwie jednym z 
najgorętszych bojowników o nową duszą Eu- 
ropy, o przemianę wewnętnzną duchowych 
podstaw życia zbiorowego. Sam to wyraźnie 
podkreśla w „Liście rymowanym'* (skierowa- 
mym do Jerzegn Brandesa, którego „Główne 
prądy” uznał jako ważne dzieło w walce o 
przebudowę życia), gdzie oczom poety uka- 
zuje się wspamiały, pełen przepychu i rozko- 
szy okręt, którego jednak pasażerowie smutni 
są, milczący, ze wzrokiem, pełnym przygnębie- 
mia. To okręt-Europa, wiozący:na swym pa- 
kładzie trupa pmzeszłości. Tym zaś tmpem — 
są wszelkie pnzeżytki tradycji, wszelkie kłam- 
stwa konwencjonalne i skostniałe formy urzą- 
dzeń społecznych i stosunków moralnych, 
które swym zamarłym, przeżytym już kształ- 
tem więżą jedynie duszę i jej prawdę we- 
wnętrzną, 

Podejmuje więc Ibsen walkę o wyzwolenie 
duszy i jej prawdy. Jego wielkie dzielo pisar- 
skie jest zatem nie tylko tworem artyzmu, lecz 
równie ważnem ogniwem obywatelskiej służ- 
by społeczno-etycznej, a że w tej służbie ele- 
mentem głównym jest walka, jest ciągłe Ście- 
ramie się, jest wewnętrzna dynamika namięt- 
mości i ich wzajemny konflikt, więc najwy- 
bitniejszym wyrazem jego społecznego ar- 
tyzmu staje się — forma dramatyczna, w 
dziedzinie której Ibsen stwarza rzeczy niesa- 
mowiłe, dając łiteraturze powszechnej wielki 
i świetny dramat nowoczesny, społeczny dra- 
mat sumienia i prawdy wewnętrznej. 

W zakresie tej formy twórczość Ibsena jest 
miezwykie rozległa, obejmuje dramaty histo- 
ryczne, fantastyczne i społeczne, nie zaskle- 
pia się w żadnym rodzaju, dając swoisty typ 
„dramatu ibsenowskiego”. Punktem wyjścia i 
pierwszą formą ekspresji był romantyzm. pod- 
sławą zaś glówną stał się pozytywisłyczny 
realizm, by u schyłku życia skłonić się w 
stronę mistycznych pobudzeń i zamknąć 
twórczość „epilogiem dramatycznym" p. t, 
„Gdy my umarli zmartwychwsłaniemy” 
(1899). Mimo różnic w ekspresji dramatycz- 
mej, idącej od porywającego wiersza roman- 
tyki i nastrojowej symboliki, poprzez prostą 
prozę realnego życia, do zwartej, klasyczne] 
siły słowa, zawsze Ibsen jest jednym i tym 
samym bołownikiem, walczącym o zwycię- 
stwo prawdy, 

Już w pierwszym młodzieńczym dramacie, 
w „Katylinie“, wypowiedziana walka kłam- 


stwom i nieprawościom życia, snuje się po- 
przez wszystkie dzieła, z gruntu historji i baś- 
ni wchodzi w sferę życia domowego i w jego 
zakresie pragnie prostować zawiłe Ścieżki za- 
kłamamnia i jasne drogi torować Najsilniej- 
szym wyrazem tej walki były niewatpliwie 
„Upiory“, gdzie sumienie społeczne cywilizo- 
wanego Europejczyka do głębi poruszone zo- 
stało przerażliwym obrazem bołesnych zała- 
mań w dziedzinie wychowania i wzajemnego 
stosunku do siebie dzieci i rodziców, załama- 
nia, z którego jedynie obłędna wychyla "ię 
tęsknota — do słońca. O to słońce prawdy i 
życia nowego walczy lbsen z „upiorami* tra- 
dycjj i we „Wrogu ludu“ i w „Norze“ i w 
„Dzikiej kaczce“ į „Podporach społeczeństwa" 
i „leddzie Gabbler“ i „Budowniczym Sol- 
nessie“, w 
Najwyższy wyraz poetycki łej walki — to 
„Brand“ i „Peer Gynt“, dwa potężne filary 
dramatu neoromantycznego, dwie ze sobą 
ściśle związane antytezy słosunku człowieka 
do świata, Są to dwa wspamale monodramaty 
imdywidualności, z których jedna w sposób 
fanatyczmy aż do samotracenia broni za- 
sady: Bądź sobąl, druga, straciwszy kiero- 
wnicę woli j wpadłszy na manowce fantazji, 
pomimowoli wciela w życie nawskroś egni- 
styczną zasadę: żyj dla siebie! Jedna i druga 
indywidualność przegrywa życie, Brand wsku- 
tek nadmiaru zbyt wyłącznie i ciasno skiero- 
wamej woli, nieoprontienionej blaskiem uko- 
chania człowicłka, „Peer Gynt“ zaś wskutek 
braku woli i zupełnego zatracenia się .ducho- 
wego w niepraduktywnych wzlotach fantazji. 


Nad jednym i drugim jednak unosi się światio 
zbawienia, jak w „Brandzie“ — „Deus carita- 
tis“, tak w „Peer Gyncie* — promienista 
gwiazda miłości, gwiazda opiekuńcza Solwei- 
gi. 

Wśród trwającego jeszcze zamętu powojen- 
nego życia i budowania nowych podstaw po- 
swszochnego uspokojenia, jakże aktualne są te 
dwa potężne dzieła Ibsena, nawołujące do bu- 
dowamia duszy niezłomnej w człowieku, nie- 
fanatycznej jednak i nie-nienawistnej, lecz 
rozświetlonej promieniami miłości wzajemnej 
i wielkiego wyrozumienia. 

Aktualnym również jest dramał dużej mia- 
ry, dotąd na scenie teatru naszego niepoka- 
zany, „Prełendenci do korony". Nie ze waglę- 
du na wprowadzony tutaj temat „monar- 
chiezny”, temat walki o koronę. Bynajmniej. 
Ale ze względu na doniosły problem walki o 
ideę i władzę! Dwóch ludzi staje tu naprzeciw 
siebie. Jeden to Hakon, który swe prawo do 
wiładzy opiera o moc wewnętrzną i Siłę głę- 


boko wyznawanej Idei, drugi — to Jarl Skule, 
choć żądny władzy i silniejszy w środki fi- 
zyczne,.. słaby jednak duszą, człowiek bez 
woli i bez ides, jęj zaś wykradnięcie od hrze- 
ciwmika staje się jego winą tragiczną i przy- 
czyną upadku. 

Podniesiony tutaj wielki problem Wodza 
Narodu i związamie jego sily władczej z po- 
czuciem Idei naczelnej, co naród prowadzić 
ma do potęgi — dla budującego się dzisiaj po 
wojnie życia nowego, tak w Polsce, jak w ca- 
lej Europie, posiada doniosle znaczenie. 

Tak też z tego dramatu, jak z innych, uczyć 
się możemy wielkiej madrości Życia i zapra- 
wiać się dalej w przykładnej, przez Ibsena 
silmie szkolonej dyscyplinie woli twórczej, 


według której „duszą człowieka jest czyn 
jego“, Jest jego prawda wewnetrzna, jest życie 
wyzwolone z więzi konwencjonalnych form 
towarzysko-społecznego zakłamama. s 

Z odmętu wojny wydobyta, krwią miljona 
ofiar uświęcona w życie dzisiaj wprowadzo” 
na zasada „samostanowienia narodów” jest 
odbiciem i pośrednio rezultatem tej zaciętej. 
Ibsenowskiej walk: o „samostanowienie* du- 
szy człowieka. To też nad promieniejącemi ob- 


Komunizm u owadów 
i lekcja dla ludzi. 


Jeżeli się dzisiaj tak wiele pisze i mówi o 
komiunizmie, :ż wreszcie ten temat stał się 
nudny, nieciekawy, oklepany, to warto dla 
ścisłości zauważyć, że właściwie niema ko- 
munizmu wśród ludzi. Te wszystkie mniej 
lub' więcej udałe próby i teorje komunistyczne, 
nie są prawdziwym,  niefałszowanym 100 
procentowym komunizmem, czystym komu- 
mizmem, takim, jaki widzimy na innych 
szczeblach rozwoju materji organicznej mia- 
nowicie u owadów. Istotnie, jak to już zauwa- 
żono dawno, niektóre gatunki owadów, osy, 
pszczoły, mrówki i termity, potworzyły pań- 
stwa komunistyczne, które funkcjonują tak 
idealnie, jak to w najśmielszych marzeniach 
nie wyobrażali sobie towarzysz Marks 1 to- 
warzysz Stalin. Nikt tam w owem społeczeń- 
stwie nie zaniedbuje swojego 8-mio czy 12- 
godzinnego dnia pracy. Nikt nie zjada więk- 
szej porcji, aniżeli jest przepisane tajemnym 
ukazem. A jeżeli przyjdzie brak żywności, 
wszyscy jednakowo się płodzą Armia jest tak 
karna, jak nigdy jeszcze nie był żaden od- 
dział krasnych gwardzistów. Nie słyszano, 
ażeby kiedykolwiek ten prawdziwie komuni- 
styczny żołnierz zdezerterował lub nie wypeł: 
nił rozkazu. Wszyscy tylko myślą o państwie. 
Dla państwa i tylko dla celów państwowych 
istnieje mirość w tej krainie komunizmu. In- 
teres społeczny jedyną ideą, która zaprząta 
Gzień i noc wszystkich obywateli bez wzglę- 
du na szarżę, przywilej, czy urząd. Jeżeli do- 
damy, że w owem państwie nie ma paskarzy- 
nepmanów, niema chłopów, którzy zdradzie- 


szpiegów lub udających komunistyczną gor- 
liwość burżujów, to przyjdziemy do przeko- 
nania, że istotnie owe mikroskopijne owadzie 
społeczeństwa, osiągnęły szczyt tego, co przy 
założeniu komunistycznem można było osią- 
gnąć. 

Nie ulega też wątpliwości, że jeżeli spoj- 
rzymy na cały świat zwierzęcy, to społeczeń- 
stwo komunistyczne musimy, uznać za naj- 
wyżej zorganizowane. Spoglądając na nie, 
przychodzimy do przekonania, że Darwin o- 
mylił się twierdząc, iż ową sprężyną swolu- 
cji gatunku była walka o byt. Jest ło tylko 
jeden czynnik. Ale czy przy wzajemnem po- 


żeramiu się poszczególnych jednostek przy u- 
stawicznej walce mogłyby powstać społeczeń- 
stwa, gdzie wszystko polega na współpracy, 
na podziałe pracy i na rezygnacji z wielkiej 
części własnych interesów? Tak więc tym 
drugim czynnikiem byly wzajemna pomoc. 
Widzimy ją wszędzie we wszechświecie. I ta 
wzaj-mna pomoc w ewolucji  muljonów tat 
doprowadziła do stworzenia tak cudownego 
"systemu społecznego, iakiia jest mrowisko 
czy ul. Najniższy dowód tej wzajeranej pomo- 
cy mamy już choćby u szwaba kuchennego, 
u którego można zauważyć, jak samiczka po- 
maga nóżkami malutkiemu owadowi do wy- 
dobycia się ze skorupki jaja. Jakie siły kie-i 
rowały temi społeczeństwame w ich nadzwy- 


czajnym pochodzie ku  idealowi? W jaki 
sposób doszło do tego, że nastąpiło zróżniczka- 
wanie na kasty, a więc w zakresie jednego 
państwa część owadów Spełnia rolę jedynie 
mechanicznej „rabotów“, miby tych ludzi- 
machin, wymyślonych prze Uapka, którym 
4 jest miłość, którzy nieraz nawet nie 
zmają światła dziennego, i dla których jedy- 
lnem wskazamem 


Montmarckie naciąganie. — Trochę 


rozpytywać „tubylców“, 


samica, maszyna do wylęgania 
Istota. której całe ciało przemieniło się w jer 


LUEELELIELLELLONNNAT 
Jak golić się bez bólu? 
|a| af sssjącj 


Wystarczy na dwie minuty przed 
goleniem dobrze natrzeć skórę 
drobną ilością kremu Nivea, põ- 
czem dopiero namydlić twarz, jak 
zwykle, Różnica golenia — zdu- 
miewająca. Żadnych bólów, zə- 
drapań, podrażnień skóry: pękań. 
To wszystko zapewnia 


Krem Nivea. 


"a 


szarami kształłującego się życia nowego 
niezmiennie promienieje rówmież światło rozu- 
mu i serca wielkiego mędrca Północy, znako- 
miłego pisarza i budowniczego duszy wolnej. 
I dzisiaj, jak wczoraj, w skupieniu słucha- 

my słów Ibsenowskiego drogowskazu: 

Żyć — to zwalczać ciemne moce, 

Co twą siłę kruszą, 

Tworzyć znaczy: sąd odbywać 

Nad swą własną duszą, 


To i owo z Paryża. 


(Korespondencja „N. Reformy.) 


Bol. F. 


(Strożytni Rzymianie na ulicach Paryża. — 
o tea- 


trach i trochę o kinach). 
Paryż, w marcu. 
Na ulicach Paryża widzi się takie stroje, 


takie rasy, takie słyszy się dziwaczne języki, 


że właściwie już nic dziwić nie powinno. 
Trudno się jednak nie dziwić, gdy się spo- 


tka nocną porą na pustej ulicy koło ogrodu 


Luksemburskiego — Rzymiankę. 

Jako dorastający młodzieniec w III czy IV 
klasie gimnazjalnej zachwycałem się postacią 
fantastyczną (nazwisko autora i tytuł pożarł 
mi już ząb czasu), w której to powieści na 
oceanie zbłąkani zdaje się Anglicy spotykają 
flotę rzymską — autentyczne triremy ze 
wszystłciemi szczegółami. 

Gdy ja, na ocean paryskiej nocy wyrusza- 
jąc, zaraz u brzegów, bo w Quartier Latin, 
spotkałem starożytną Rzymiankę, zdziwiłem 
się niemniej, niż owi w powieści Anglicy. 

Niewiasta owa przeszła spokojnie koło 


mmie: ubrama była najdokładniej w rzymskie | 
stroje ad stóp do nie tyle głów, ile szyj, bo 


fryzurę miała nie rzymską, lecz 4 la garçon 
ipewnie w głowie też trochę nie po rzymsku. 
Gołe nogi obute miała, a raczej osandalo- 
ne w oryginalne pod kolana wiązane trepki, 
na biel szaty spodniej spływała loga. 
Zaintrygowany tem zjawiskiem zacząłem 
co to ma znaczyć: 
Dowiedziałem się wreszcie, że istnieje w Pa- 


ryżu „bractwo rzymskie”, które ma swój lo- 


kal, swoje zebrania, nawet swój sklep z ubra- 
niem i innemi ingredjencjami rzymskiemu... 

Bliższych szczególów brak. Do bractwa 
tego bardzo trudno się dostać. Otoczone jest 
tajemnicą. Zapewne mili ci Rzymianie i Rzy- 
mianki paryskie obserwują ściśle ne tylko 
ubiór, lecz także i inne zwyczaje i obyczaje 
romańskie... 


Tak jak w Paryżu, nie naciągają chyba ni- 
gdzie. Ale tak jak na Montmartre nie nac'ą- 
gają w całym Paryżu. 

Biedny etranżer spragniony aparitifu wcho- 
wyglądającej kawiarenki i 


sta to wojownicy, których cała przednia po 
łowa ciała, jak n. p. u termitów jest zamie- 
niona na potężne kleszcze. Są to jakby żyją- 
ce machiny wojenne, bez oczu i bez zdolno: 
ści odżywiania się, zdane pod tym względem 
jedynie na łaskę pracownic, które je napy- 
chają pożywieniem. Czy tọ znowu nie jest 
ideał żolnierza — rabota, który nie kocha, 
nie tęskni, nie pragnie niczego innego jak 
wojny, nie szuka w swem życiu innych ce- 
lów, Jak niejrzyjącnela? 

A ten trzeci wreszcie komunistyczny ideał 
potomstwa. 


dną olbrzymią wylęgarnię, która, jak n. p. 
u pszczół lub u termitów co sekundę wypu- 
szcza ze swego odwłoka jajeczko, a potrafi 
ich zmieścic naraz do 40.000. Znowu pochło- 
nięta wyłącznie swoją specjalnością oddana 
z najwyższym zapałem funkcji tworzenia 
przyszłych robotów, oto istota niewieścia, któ- 
ra też w prawdziwie komunistyczny sposób 
spełniła ideę podziału pracy. 

Ale tutaj odrazu odsłaniają nam się słabe 
strony komunizmu, jego niezdolność do dal- 
szego rozwoju, jego martwota. Komunizm o- 
wadzi. jak zresztą każdy inny, wyklucza in- 
dywidualizm Tam, gdzie każdy. członek idzie 
swoją drogą, tam niema miejsca na osobiste 
porywy, niema miejsca na rywalizację indy- 
widualną czy rodzinną, ponieważ życie każ- 
dej istoty, jej działalność jest z góry nakre- 
ślona, przewidziane i nic od tego planu nie 
da się uchylić. Państwo komunistyczno-owa- 
dzie jest dlatego tak doskonałe, ponieważ 
niema w niem tego, co ludzi najbardziej dzieli, 
ale i najściślej łączy: miłości. Jedno państwo 
to jedna rodzina. W rodzinie tej wszyscy 


À i życwwem jest pracowac |członkowie podporządkowali się wspólnej ko- | 
cko chowają zboże przed rekwizycją, niema, ciągle pracować, Druga znowu, udmienną ka |nieczności fizjologicznej i dobrowolnie zre-i 
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|płaci za tensam „Dubonnet", czy „Ciuzano'» 
czy „Rossi“ 20 franków, gdy normalnie ko- 
sztuje 2.50 lub 300... Dlaczego? Bo to jest — 
Montmartre i lo jest bar, gdzie za skremną 
powierzchownością ukrywają się w głębi lo- 
kalu Scylle i Charybdy paryskie, których nie 
można ominąć i o które trzeba się rozbić ko- 
niecznie. 

Są tez takie teatrzyki, gdzie n. p. jakaś za- 
pita niewiasta śpiewa straszliwym głosem nie- 
modne piosenki i jakiś murzyn usiłuje wypro- 
wadzić z równowagi wymokłe Angielki, pijące 
lichcgo szampana. To się nazywa „teatr arty- 
styczny” i za to się płaci wejście kilkamaście 
franków „pour boiry* dla „artystów“ i „con 
sumation ' o 100 proc. droższa. 

Są też cztery teatry blisko siebie na bul: 
warze Clichy: „Piekto“, „Niebo“, „Czyściec” 
i „Nicość“. Co za okropności pokazuja n. p. 
w takiej „Nicości“! „Na scence ukazuje się 
niewiasta — naraz — pod wiór żałobnych 
melodyj na organach — zaczyna... gnić... Na 
twarzy, rękach, nogach wyslępują plamy si- 
ne, które powoli rozprzestrzeniają się, aż u- 
kazuje się — kość... Po chwili niema już nie- 
wiasty — jest tylko jej kościotrup... t 

Te „okropności“ polegające na rzucaniu 
specjalnych promieni, pođane są równie nie- 
zręcznie jak w takim teatrze okropności sław- 
nym w całej Europie jakim jest „Grand-Gmi- 
gnol“ Rozbrajające bujdy, ucinanie glów, du- 


chy na scemie, głosy z za ściany, z pieca, Z 
pod łóżka... 

Wogóle — z wvjątkiem 3—4 małych, mi- 
njaturowych teatrzyków — niema w Paryżu 


teatru, któryby dawał pewną dozę wzruszeń 
estelycznych. Dobór sztuk jest fatalny. Albo 
dają klasyczne piły, po których choruje się na 
grypę, albo głupie farsidl. francuskie. Równie 
nędzni jak sztuki są tu artyści. Co za ohydny 
patos, co za gesty. O reżyserji nie mają zielo- 
nego pojęcia. , Pokazać Francuzom naszego 
Jaracza, Slępowskiego, Brydzińskiego — U- 
imarli-by chyba; tu najsławniejsi artyści gra- 
ja, jak u nas, w prowincjonalnych teatrzykach 
amatorskich. 

Za. to kinal x 

Ale o filmie pisałem już dosyć na tem miej- 
scu. Dodam tylko, że wielkie kina paryskie 
wyglądają zewnątrz i wewnątrz jak pałace. 
Filmy idą tu po parę miesięcy. Taki „Ben- 
Hur“ idzie od maja zeszłego roku! Podobnie 
„Metropolis“, Największe kina Paryża i zara- 
zem Europy, „Gaumont-Palace" zawiera sześć 
tysięcy miejsc! 

Parę miesięcy temu wystawiono Przy 
Wielkich Bulwarach drugie, wspanialsze jesz- 
cze kino-pałac, „Paramount“. Najtańsze miej- 
sce kosztuje tam 10 iranków (3 zł. 50 gr). 

Witold Zechenter. 
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' KRAJOWE 
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A GOTÓWKĘ 
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ZAKŁAD KRAWiECKI 


Dział męski Dział damski 


ANTONI DUTKĄ | Franciszex DUTHA 


KRAKÓW, UŁ. FLORJAŃSKA 32 


nrrzyjmuje wszelkie zamówienia w zakres tego za- 

wodu wchodzące po cenach umiarkowanych i wy- 

komuje takowe pierwszorzędnia i punktualnie, we- 

dług żurnali angielskich i francuskich; posiada 

również na składzie materiały angielskie i krajowe. 
ivy 


zygnowali z praw indywidualnego rozwoju. 


Jeżeli w takiem państwie komunistycznem 
powstanie druga matka, w tej chwili dzieli się 
ono na dwa państwa, czyli na dwie rodzi- 
ny. Prawdziwy więc komunizm jest negacją 
życia rodzinnego, rozbroszkowanego na po- 
szczególne rodziny. Komunizm z konieczno- 
ści musi dążyć do zniwelowania rodziny, do 
zniweczenia jej w duchu mrowiska czy ula. 

Jeszcze jedna różnica między społeczeń- 
stwem  100-procentowo komunistycznem, a 
burżuazyjnem. Otóż tamto owadzie społe- 
czeństwo stanowi tak dalece, zgraną jednost- 
kę, jest tak wspaniale nakręconym zegarem spo 
iecznym, iż nie potrzebuie zupełnie rządu. 
Żaden uczony nie znalazł jeszcze ani w mro- 
wisku, ani w gnieździe termitów śladu jakiej- 
kolwiek władzy, jakiegokolwiek rządu. Jest to 
więc społeczeństwo anarchiczne, ale ta anar- 
chja jest wynikiem aulomatycznego  posłue 
szeństwa instynktu dobra społecznego. Pod 
tym względem jest zanewne takie społeczeń- 
stwo wyższe anizeli ludzkie. I jak słusznie 
zauważył Iorell: „Cała historja ludzkości u- 
dowadnia dostatecznie naszą niezdolność ab- 
solutną dożycia w szczęśliwej anarchji tak 
dobrze skoordynowanej, Jaką przedstawia mfo- 
wisko. Ale czy z chwilą gdyby ludzkość po 
jtysiącach lat odpowiedniej tresury doszła dó 
stanu owej uspołeczmionej anarchji, a więc 
też i do idealnego komunizmu, czyżby to nie 
było zupełne zautomatyzowanie społeczeń- 
stwa i zagłada postępu? 

Oto kilka myśli, które nasuwa piękna ksią- 
żka prof. E. L. Bouviera, p t. „Le communi- 
sme chez les Insectes“ A spojrzenie na ko- 
| munizm przez szklo pomniejszające jest je 
dnak też rozszerzeniem horyzontu. I od zwie- 
rząd człowiek może ** "czegoś nauczyć, 

Ludwik Tomanpł. 


Enia 10 


zasca 


Z TEATRU M. MI. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w sobotę, i codziennie „Faust“ Goethe'go z p. Bu- 
szyńskim, p. Komorniokim i p. Niedźwyiecką w ro- 
lach głównych. W jednem z następnych prze lsla- 
wień rolę tytulową podejmie dyr. Nowakowski. 
Rozpoczęły się próby z nowości polskiej L- IL Mor- 
stina „Dar Wisły”. Stulelmią rocznicę urołzin 
Ibsena uczci tzatr z końcem bieżącego miesiąca 
uroczystem przedstawieniem  „Pretenilentów dë 
tronu“, nie a'anvch dotvchezas ma scenie polskiej. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“. Turniej atle- 
tów światowej sławy, rozpoczynający się dziś, 
w sobotę 10 b m. o godz. 7.30 wieczorem w lea- 
trze „Nowości w arcyzabawnej rawii p. t. „Kto 
mocniejszy?', będzie szczytem atrakoji. Kiero- 
wnictwo teatru stara się pozyskanie niezrównane- 
go mistrza, Zbyszka  Cygamiewicza,  bawiącego 
obecnie w Krakowie. Nagroda dla zwycięzcy do 


10.000 zł. Godzienmie walozyć będą trzy wyloso- | 


wame pary. Dotąd współudział zgłosili: Aksienka 
Mitrofan (Ukraina) 116 kg, 
(Kaszubja) 120 kg., Bozatyrew Aleksander (Rosia) 
136 kg., Słojkier-Sawa (Sewbja) 114 kg., Swatynia 
Wacław (Czechosłowacja) 135 kge, Sztzmbach Jó- 
zef (Austrma) 130 kg, Szwarc Hans (Bawarja) 
120 kg., Waligóra Marcin (Śląsk) 116 kg., Pogen- 
baum August (Niemcy) 120 kg, Urban Peier 
(Szwajcarja) 108 kg., Helczer Horwat, mistrz ży- 
dowski, 120 kg, Zaremba Michał (Malopolska) 90 
kg., Michelson Jakób (Łotwa) 117 kg., Lasartesse 
Gabrjel (Francja) 106 kg, Milano Karlo (Włochy) 
118 kg. W mierlzielę 11 £, m. o godz. 3.30 po poł. 
po cenach zniżonvch ulubiony „Piękny Rigo“. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO ode- 
gra w sobotę i w niedzielę o godz. 19.30 wodewil 
w 5 aktach p. Majeranowskiego p. t. „Gdzie diabeł 
nie może”, zaś w miedzielę o godz. 15.30 wodówil 
p. Turskiego w 3 aktach p t „Wojna z babami“. 
Muzyka 5 p. sap. 


—Nn—— 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Sobota: Faust“, 
Niedziela: Pa poł. ,„„Mamnusia'* (ceny zniżone), 
wieczorem „Faust“ 
Poruedzialek: „Fauet”. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 
Sobota: Kto mocniejszy i turniej atletów. 
Niedziela: Po poł. „Piękny Rigo”, "wieczorem 

Kto mocniejszy, turmiej atletów. 


Poniedzialek: Kto mocnizjszy, turniej atletów. | 
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„MASKI WYEORCZE” W KAWIARNI PAVIL- 
LON. Dzisiaj, w sobotę 10 b. m., o godz. 6 wiecz. 
w sali kawiarni Pavillon powłórzoną zostanie pel- 
na dowcipu, satyryczno-polityczna rewia Jadwigi 
Migowej: „Maski wyborcze” z maskami Antoniego 
Wasilewskiego. Rewia ta, która na uprzednich 
przedstawizniach uzyskała tak wielka sukces wśród 
publiczności i uznanie prasy, uzupełnioną zostala 
odpowiednio do aktualnej sytuacji politycznej. 
„„Maski wyboroze' po raz ostalni ukażą się w nie- 
dzielę 11 b. m., jako w osłatnim dniu wyborów, 
również w kawiami Pavillon o godz. 6 wieczorem. 

WE WTOREK 13 B. M. WYSTĘP STEFANA 
JARACZA W KRAKOWIE. Już od pierwszego dnia 
sprzedaży biletów na jedyny występ znakomitego 
artysty, Stefana Jaracza, który odbędzie się 13 
b. m. w „Bagateli', zaznaczył się niezwykle żywy 
ruch pnzy kasie. Świadczy to najlepiej o zarmtere- 
sewaniu publiczności krakowskiej występem tego 
artysty, nieporównamego w szczerości i bezpośre- 
dniości swej gry. Szbuka Svena Lange „Samsom 
i Dalila", którą Jaracz obrał sobie tym razem — 
daje mu pelną możność ujawnienia wszystkich 
walorów swego talentu. Przechodzi on bowiem tu- 
taj od groteski do silnych dramatycznych, glębako 
wsłnząsających momentów. dając postać tętniącą 
żywą krwią cierpiącego i kochającego serca ludz- 
kiego. 

Parinerką Jaracza w roli żony będzie mloda, 
utalentowana i wyposażona w majpiękniejsze wa- 
minki zewnętrzne antystka warszawska, p. Zofja 
Ślazka. 

NAJWIĘKSZĄ SENSACJĄ DOBY OBECNEJ na 
estradzie koncertowej jest Chór Dońskich Kozaków 
jim. atamana Płanowa, który tak w Europie. jak 
i w Ameryce zdobył sobie entuzjastyczne przyjęci 
prasy i publiczności. „Weltblatt' wiedeński poró- 
«nuje Chór Dońskich Kozaków z najcudownmiejsze- 
mi organami. Zespół ten wystąpi w Krakowie tyłko 
jeden raz, w przejeździe z Bukareszłu,.a to we wto- 
rak 13 b. m. w Starym Teatrze. 


Buj-Bosewy Emest | 


NOWA 


|] 
U. J.. godz. 20.38 Koncert. Wykonawcy: pp. J. No- 


wukowska (śpiew). A, Opoczyński (skrzypce) E. Mar 
mor (fort). S. Kowalski (śpiew) — do śpiewu akomp. 
op: M. Neuger Sacewiczowa | dyr. B. Wallek Wa 
lewski, godz 23—%.30. Transmisja z Warszawy, godz. 
2.0—27.30: Transmisja muzyki tanecznej, godz. 23.30— 
2,100: Transmisja kom. wyb. PAT. 

Katowiee (422). Godz. 10.15—11.15: Transm. nabożeń 
stwa z katedry pozn.. godz, 12—12.90: Sygnał czasu. 
kom. lotn.-melear., «raz hejnał z wieży Marjackiej, 
godz. 1210—14: Koncert z Filharm. Warsz., godz. 14— 
14.20: Odczyt rolntczy, godz. 14.30—1510: Kazanie pa 
syjne z katedry św. Piotra i Pawla w Katowicach — 
wygl, wikarinsz gen. ke. Kasperlik. godz. 15.15-17.20: 
Koncert popol. z Filharm Warsz. wodz. 17.20—17.40: 
Rozmaitości, godz. 1419.10: Przerwa. godz. 19.10— 
19.35: Odezyt p. t. „Światopoglądy* — wygł. ks. prałat 
Kapica z Teehów, godz. 19.38—20: Odczyt p. t. „Liry 
ka polska po roku 1863" — wygl. p. O. Ręgorowiczowa, 
godz. 20-335: „Bery i bojki Slaskie“ — wyg! Karlik 
z Koeyndra (prof, St. Ligoú). godz. 2030—%; Koncert 
wiecz. poświęcony muzyce belgijskiej) godz. R. 
Sygnał czasn i kom. PAT i sportowy. godz. 2%.30—298: 
| Koncert z kawiarni „Atlantic“, godz. 23—2: Bioletyv 
| wshorczy PAT. 

Warszawa (1111). Godz, 10.15—11.45: Transm, nabożeń 
stwa z kniedry pozn., godz. 12: Sygnał czasu, hejnał 
7 wieży Mariackiej w Krakowie, kom. lotu. metcor.. 
godz. 12.10: Transm, koncertu z Filharin. Warsz. Kon 
cert symf, Wykonawcy: Orkiestra Filharm, Anna 
Ruszczewska (śpiew), prof. M. Dąbrowski (fort) i 
prot. J. Lefeld (akom) W programie utwory Piotra 
Czajkowskiego, godz. 14—14.25: Odczyt p. t. „Zboża 
| jare“, (dział ',„Rolnietwo*) — wygl. inż. W. Lenkie 
wiez (w Krakowie), godz. 1450-15: Odczyt p. te „Nai 
wnżniejsze wiadomości | wskazania rolnicze (dzial 
„Rolnictwa”) — wygl. p. Szczepan Mędrzecki (w War- 
szawie), godz. 15—15.15: Kom. meteor., godz. 15.15: 
Pransm. z Filharm, Warsz. Recital wiolonczelowy 
(ossndo, godz. 17.20-17.40: Rozmaitości, godz. 17.40— 
1910: Przerwa, godz. 19.10—19.35: Odczyt p. t. „Druk 
| rozwój ksiażki“ — wreł. dr J. Muszkowski. godz. 
19.35—%0: Odczyt p. t. .Knltnra polska w czasach ja- 
eiellońskich" — wygł. prof. O. Haleeki, godz. 0--20.95: 
Odczyt p. t „Wśród przepaści i uroczysk korsykań 
skich" (dział „Podróże i przygody”) — wygl. p. Ro 
man Zrębowicz, godz. 20,30: Koncert, poświęcony mu- 
zyce helgilskiej. Wykonawey: Orkiestra P. R.. H. Le. 
ska (śpiew). prof. Z. Raheewiczwa fort.) A. Juno" 
wież (flet), J. Ozimiński (dyrekcja i skrzepce) I prof. 
L. Urstein (akomp). godz. 22—3%2.0: Sygnał czasu | 
kam. lotn.-meteor., godz. 22.06—22,920: Komnnikat PAT. 
zadz. 2230—22,10: Kom. policyjny i sportowy, godz. 
22.0—23: Muzyka taneczna, godz. %3—0: Biuletyn 
wyborczy PAT. 

Poznań (344), Godz. 1015—1.45: Transmisja nabożeń- 
stwa, godz. 12—12,25: Odczyt z działu roln., godz, 
1225—12,50: Odczyt z działu roln.. godz. 15: Transm. 
nabożeństwa pasvfnego z katedry poznańskiej (ke. 
prałat St. Adamski) Chór katedralny śpiewa pad dyr. 
ks. dra Gieburowskiego, godz 15 15—17.%: Transm. 
koncertn z Filharm, Warez., godz. 17.50—18.30: Audy 
cja dla dzieci w wykonaniu p. W. Trojanowskiej I Z, 
Noskowskiego). godz. 18.30-13.50: Audycja dla żołnie 
rzy: „Kapral Terefera | kapitan Szerpentyna”, ga 
węda Syrokomli. Objaśni i odczyta kpt G. Baumfeld, 
godz. 14.50—15.10: „Silva rerum“ — wrgł. p. B. Busia 
kiewicz. red. „Tygodnia radjowego', godz. 19.10—19.36: 
Odczyt p. t. „O elegjach Stefana Żeromskiego — 
wygl. St, Papee. godz. 19.35—2%0: Odezyt (Transmisja 
z Warszawy) gdz, 20—2 Odczyt (Transmisja z 
Warszawy), godz. 20.30—22: Koncert wiecz. Udział 
biorą: Kwartet wokalny meski p. Zuhbierskiega, M. 
Gąsiorowska (sopran), E. Noskowska (fortepian), KR. 
Bojarski (tenor). prof. F. Łukasiewicz (akomp.). godz. 


7-539: Srenał czasu. kom. mteor. | PAT godz. 
29.31)—22,30: Nadprogram wygl J. Warneeki, art. 


Teatru Polskiego, godz. 30—23: Muzyka taneczna z 
gs „Carlton*, godz. 23-02: Biuletyn wyborczy 
M 

Wilno (435). Godz. 10.15: Transm, nahoż. z katedry 
wileńskiej, godz. 12: Transm. z Warszawy. Sręnał 
czasu hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie, kom. 
lotn. meteor., godz. 12.10: Transm, nparanknu muz. z Fil- 
harm. Warsz.. godz. 14—15: Transm. odezytów z War- 
|azawy, 15.15—17 20: Transm. kancertn z Filharm. War- 
szawskiej. godz. 18.35—19: Odczyt w jezykn litewskim 
wygl. Józef Kraunajtis, godz. 19—19.25: Gazetka, ra 
djowa. sygnał czasu | rozmaitości, godz. 19.25—19,50: 
„Najstarsze dzieje Wilna” odezyt z działu ..Hi- 
storja“ — wygl. praf. USB dr Kazimierz Chodynieki. 
godz 2030: Transmisja z Warszawy. Koncert poświe- 
cony mnzyce belgijskiej. godz. 22: Komunikaty PAT. 
godz. 22.00—23: Transmisia muzyki tan.. godz. 24—02: 
Transm. biuletynu wyborczego z Warszawy. 


na ponledziałck, 12 marca 1928. 


Kraków (546). Godz. 10: Transmisja komnnikatu 
wyborczego PAT. godz. 10.30: Tramsmisja komuni- 
katu wyhorczego PAT. godz. 11: Tramsmisia komu- 
nikatu wyborczego PAT. odz. 150 Transmisja sv- 
gnału czasu, hejnału z Wiely Mariackiej. komunik. 
lotn.-met.. godz. $: Transmisja kom. wyb. PAT. 
godz, 12.0: Tranamisja kom. wyb. PAT. godz. In: 
Transmisia kom. wyb. 
kom. wyb. PAT. rodz. 1: Tramsmisia kom. wyb. 
PAT. rodz. 14.30: Transmisja kom. wyh. PAT. godz. 
15—15.10: Trarsmisia kom. met. gosp, samorz. godz. 
15.30: Transmisia kam. wyb., PAT. godz. 16: Tram» 
misja kom. wyb. PAT. rodz. 16.30—1640: Transmisia 
kom. wyb. PAT. godz. 16.40—17: Odezvt pt: „Mażli- 
wości przemysłu antomchilowemo w Polsce". wvgł 
inż. K. Tor. dyr. Muzcum Prem. godz. 17—17.10, 
Transmisja kom. wyb. PAT. godz. 17.19--17.30: Oa 
czyt pt: „Życie polityczne i gospodarcze we Fimlau 
nii wyvgłŁ Mag. £ Gross. godz. 17.30—17,40: Drama 
misja kom. wyb. PAT. godz. 17.40—18: Tramstnisia 
z Warszawy: program dla dzieci. godz. 18—19: Przew 
wa. god. 19—19.10: Transmisja kom. wyb. PAT. godz 
19.10—19.30: Transmisja kom. wyh. PAT. godz. 19,30— 
19.40: Tramsmisja kom. wyb. PAT. godz. 19.400: 
Rozmaitości. godz. W-20%0: Transmisia z Warszawy 
odczytn organizowanego staremiem Prezydium lea 
dy Ministrów. godz, *0.30—%.40: Transnisia k nn. 
wyb. PAT. godz. 20.10—01: Transmisja z Wamsawy. 
koncert. wodz, 2121,10: Transmisja kom. wyb. PAT., 
godz. 21.10—21.%0: Transmisja dalszego ciągu komee) 
tu. godm. 21,30—2140: Transmisja kom. wyb. PAT. 
podz. 2140-60: Transmisja dalszego ciąkn koncertu. 
moda. 98—028,10: Transmisja kom. wyb. PAT, got. 
9.10-2.30: Transmisja sygnalu czasu, kom. godz. 
22.30-—0:Tramnsmisja kom. wyb. PAT, 

Warszawa (1111). Godz. 10: Bim. wyb. PAT. godz. 
10.30: Biul. wyb PAT. godz. M: Bimi. wyb. PAT. 
godz. 11.50: Svenał ezasn. kom. łotn-mef. i hajnal » 
Wioży Mariackiej w Krakowie. godz. 12: Biul. wyb. 


Co grają dzisiaj w kinach. 

Uciecha: „Wschód slońca* według noweli H. Su- 
dermana (Janet Gaynar.) 

Bagatela: „Cyrk“ (Charlie Chaplin). 

Corso: „Na wlasnych śmieciach“ (Pat i Pata- 
chon). 

Nowości: „Cyrk“ (Charlie Chaplin). 

Promień: „Nuust” (E Janninfs), 

Sztuka: .Wschód słońca” wedlug noweli Il, Su- 
dermana (Janet Qaynar.) 

Wanda: .Marsyljanka“, 

Warszawa, „Upiory“ (Harry Peel), 


m j p 


„PIOTRUŚ PAN". nadzwyczajnie sfilmowana 
opowieść dla dzieci i mlodzieży, daną będzie 
w kinie „Nowości“ w sobotę 10 b, m. o godz. 
3 po poluiniu, a w kinie „Bazatela” w niedzielę | 
rano o godz. 11 przed południem. 


(4 Eadja. 


brośram sfacuj raćjożonicznrch: 
na niedzielę, dnla 11 maraca 1928 r. 


Kraków (556). Godz, 10.15—11.45: Transm. uabożeńst. 
z katedry pozn.. godz. 12; Transm. svgu. czasu, hej 
nałn z wieży Mariackiej, kom. lotn, met., godz. 12.10— 
Jk Transm. z Filbarinonji Warez., godz. 14—14.25: Po 
gadauka dla rolnikow: inż. W. Lenkiewicz: „Zhożu 
jare“, dr T. Marchlewski, doc. U. J. 
Tae krajowych“, godz. 11—15.15: Trausm. kom. met., 
godz, 15.13—17.20; Transm., z Filharm. Warsz, godz. 
17.20—17.40; Rozmaitośe:, godz. 17,40—19.10: Przerwa. 
goda. 1910—1933: „Skrzydlate słowa o kobiecie" 
pp. J. Bonard bujańsk', E. Dorthaymer, J. Kurek 
J. Sztaudynger i St. Taruawa, godz, 26—20,90: Odezyt 


p. t „Lord Asqgunu" — wygl dr R. Dyboski, prof. 


. Prohlem t. zw.: 


PAT. godz. 12.30: Piul. wyb. PAT. godz. 13: Biul. 
wyb. PAT. godz. 13.50: Biul. wyb. PAT. godz. 14: 
Bial. wyb. PAT. godz. 14,30: Binl, wyb. PAT; goan. 


15—15.10: Biuletyn wyb. PAT. rodz. 15.10—15.M0: Kom. 


mot, kom. gasp. samorz. godz. 25,30: DBiul. wyb. 
PAT. godz. 16: Biul. wyh. PAT. godz. 16.,30—16,4n: 
Biul. wyb. PAD godz, 16.40—17v Odczyt pt.: „Język 
polski w XVII i XVIII“ wygl. prof. S. Słoński. 
godz. 17—17.10: Bial. wyb. PAT. godz. 17.10—17.%: 


Odezyt pt.: „Stan ohoemy i zadamia szkół doxeztał- 
cajacych zawodowych”, wygl. inż. B. Kmywabłocka, 
moda. 17.30—17.40: Binl. wvb. PAT. godz. 17.40—]5, 
Program dla dzieci — p. Wamda Tafarkiewicz omó- 
wi Lisy od dzieci, godz. 18—19: Przerwa. Kom. 
19.10—10.30: Kom. roln, godz. 19.30-19.40: Binl. wyb. 
PAT. godz. 18.4020: Rozmaitości. godz. 9—%0.%: 
Odezyt org. przez Prezydjnm Rady Ministrów, godz. 
20.0—500.40: Biul. wyb, PAT, godz. 29.40—3: Koncert 
wiecz. godz. 21—21.10: Bin wyb. PAT. godz, 21.10— 


21.80: Dalszy ciąg koncertu. godu. 21.30-21.40: Bin. 
wyb. PAT. godz, 21.1082: Dalszy ‘ciag koncertu. 
rodz ©2—%0,10: Rin]. wyb. PAT. gadz. 22.10-00.30: 


Sygnał czusu, kom. godz. 29.30—02: Biul. wyb. PAT, 
Poznań (310) Godz, 13: Biuletyn wyb. i notowania 
giełdy zhoż. tow. godz. 13.15-14.30: Muzyka gram. 
gonn 13.30: W przerwie koncertowej biuletyn wyb. 
godz. 14: W ?-giej przerwie koncertowej biuletyn 
wyb. i notowania giełdy pieniężnej. godz. 14.50; 
Biuletyn wyb. i kon. PATa. godz. 1635—14: Odezyt 
pt: „Jak wymłuszać odczyty i wyklady“ cz. I. 
wygl p. J. Kisielewski. godz. 1—1710: biuletyn 
wyb. godz. 17.10—17.%0: Transnisja z Warszawy. g. 


PAT. godz. 13.30: Transmisja | 


1130—1740: Biuletyn wyb, godz. 1745—18.44: Koncert | 
orkiestry kolejowej pod dyr. p. A. Zduna. Wspót- 
udział I. Felieka (sopran). godz. 19—19,10: Biuletyn. 


wyb. godz. 19.10--19.30: Kurs średni języka francu- 
skiego. Czytanie | objaśniemie tekstów „Atala Cha- 
tenubriand'a'* — wykł. p. Omer Neveux, godz. 19.90— 
19.40: Binleltyn wyb. godz. 19.40-20: Odczyt pt.: „Na. 
nkowa organieacja w bndowmiciwie* wygl. p. 
M. Tułacz. godz. 90-030: Traomsmisja z Warszawy. 
Odczyt org. przez Prezydjnm Rady Min. godz. 20.30— 
20140: Biuletyn wyb. godz. 20.40—22: Koncert. Trans- 
misja z Warszawy. godz, M-410 W przerwie kon 
certowej binl, wyb. modz.” 21.00—8140: W przerwie 
koncertowej binl. wyb. zodz, ©2-—%.10: Binl, wyw. 
kom. meteor. i 


godz. 22.10—32.M: Sygma? czasu, 
PATa. godz. > Nadprogrum — wygl., y- 


Janusz Warnuceki, z oTatru Polskiego. godz. 23.3) 
!'- (8; Biuletyn wyborczy, 


lale spotyka się z pełnem uznaniem, jeżeli nie [czy kostjumu dobrany, 


REFORMA 


Katowice, (422) Godz. M: Biuletyn wyborozy PAT. 


godz 10.30: Bim. wyb. I af godz. 11: Biul. 

PAT. godz. 11.50: Srę£nal czasu, kom. lotn.-meteor., 
oraz hejnał z Wieży Marjackicj w Krakowie. godz. 
12: Binl. wyb. PAT. godz. 1.%: Binl. wyb. PAT. 
godz. 13: Biul. wyb. PAT, godz. 13,30: Binl. wyb. 
PAT, godz, 14: Biuh wyb. PAT. godz, 14.30: Bim.. 
wyb. PAT. godz. 15; Biul. wyb. PAT. godz. 15.10: 
Przerwa. godz. 15.30: Biul. wyb. PAT. godz. 16: Binl. 
wyb. PAT. godz. 16.30: Biul. wyb. PAT. godz, 16.40. 
Odczyt pt: „Jak powstały Tatry?“ — wygl. Dr. E. 
Passrmdorier. godz. 17: Biul. wyb. PAT. godz. 17.10: 
Wykład języka polskiego (k. niżsav.) godz. 17.30: 


Biul. wyb. PAT. godz. 17.40: Program dla najmłod- 
szych. godz. 19: Biul. wyb. PAT. godz. 19.10: Odczyt 


pad tytułem „W sprawie serwitutów górskich“ — 
wygl. p. A. Qkolłowicz, prezes Okr. Urz. Zienskiego, 
godz. 19.30: Diul. wyb. PAT. godz. 19.40: Rozmaita 
ści. godz. 20: Odezyt organizowany przez Prez. Rady 
iMn. godz. 9,30: Binl. wyb. PAT. godz. %40: Kon 
cert wiecz. godz. 21: Biul. wyb, PAT. godz. 21v. 
Dalszy ciąg komcertn. godz. %.30: Binl. wyb. PAT. 
godz. 21.40: Dalszy ciąg koncertu. godz. 22: Biul 
wyb. PAT. godz, 2.10: Sygnał czasu i kom, got.. 


22.70—02: Biul. wyborczy PAT. 

Wilno, (435). Od godz. 10 do 17 w odatępach %-ta 
minutowych dziesięcio-minutowe biuletyny wybor- 
cze PAT, Transmisja z Werszawy, goda. 17.10—17.30: 
„Legendy wileńskie I nowogródzkie” cześć III, opo 
wie Wanda Niońdałkowaka-Dohaczewsgka. goda. 
U.9-1140: Bial. wyb, PAT. godz. 1740—18: Andyeya 
wesoła — wyk. art. Teatru polskiego. Wyrwiez-W; 
chrowski, godz, 18—18.10: Binl. wyb. PAT. godz. 15— 
MAM: Riul. wyb. PAT. godz. 19.10—19.30: Koncert 
mekiestry Al. Kontorowicza. 
j= 
zytn org. przez Prezydjnm Rady Ministrów, 
godz, .9—00.10: Biul. wvh. AT. godz. MANARA: 
Trausmisia koneertu z Warszawy, god. 51—31.10: 
Binl. wyb. PAT. godz, 21.10—%9.30: Dalszv ciag kon- 
certu z Warszawy. godz. 21.30-01.40: Binl. wyh. PAT 
godz. 31.4022: Dalezy ciąg koncertu z Warszawy. 
godz. PAV: Transmisja z Warszawy dziesięcio-mn 
nutowych binl. wyborezych PAT. 


WYSTAWA. RADJOWA W WILNIE. W Wilnie 
grono tamtejszych radjosłuchaczów urządza wy- 
| A radjową. Otwarcie wystawy ma nastąpić 
2145: m, 


Kutura 1 sztuwa. 


ORGHÓTD 10-LETNIEGO JUBILEUSZU POL- 
SKIEGO TOW. GEOGRAFICZNEGO. Dnja 9 b. m. 
o godz, 7 wieczorem Polskie Tow. Geograficzne 
w Wanszawie obchodziło 10-lecie swego istnienia 
urcezystą akademją. W czasie akademii przemó. 
wienia wygłosili. prorektor Chryniewiecki, pre- 
zes Lewiński, p. Aleksander Janowski, dr. Kazi- 
mierz Głuchowski, nadto prezes krakowskiego od- 
działu P. T. G., prof” Ludomir Sawicki, wygłosił 
niezmiemie interesujący wykład p. t. „Polska wy- 
prawa geograficzna samochodem do Ami Mniej. 
szej“. 

MAURYCY DECOBRA W WARSZAWIE. W naj- 
bliższym czasie przybędzie do Warszawy głośny 
pisarz, Maurycy Decobra. Wygłosi on w Warsza- 
wie i w paru immych miastach odczyt p. t. „Mi. 
ké w podróży”. Bliższy termin przyjazdu De- 
cobry mie został jeszcze ustalony, 

DOMY WYCIECZKOWE DLA MŁODZIEŻY 
ŚLĄSKIEJ, W Katowicach odbyło się posiedzenie 
wojewódzkiej komisji turystycznej, na którem 
uchwalono zakupić dom wycieczkowy w Zako- 
panem lub w Ojcowie i w tym celu wybrano oso- 
bmą komisję, która magmie się realizacją tej 
uchwały. 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ NAUKI I SZTU- 
KI W GRUDZIĄDZU. W (Grudziądzu utworzył się 
pod przewodnictwem prof Jasińskiego komitet or- 
gamizacyjny Tow. Pnzyjaciól Nauki i Sztuk Pięk- 
nych. Komitet wyłonił specjalną komisję, której 
powierzono opracowanie statutu towarzystwa. Ini- 
cjałoram stworzenia towarzystwa jest dyrektor 
Szkoly Sztuk Pięknych w Grudziądzu, prof. Szcze- 
blewski. 

ODZNACZENIE CZESKIE MIREIAMA-PRZESMY- 
SKIEGO. Zenon Przesmycki (Miriam) otrzymał 
komamdonję czeskiego orderu Bialego Lwa. Wyso- 
kie to odznaczenie spotkało Miriama za zasługi, 
położone w swoim czasie około zaznajamia Polski 
z literaturą czeską. Czytelnicy „Chimery“ pa- 
mietają, jak wspaniale przekładał Miriam poetów 
czeskich i jak gorliwie starał się, aby w Polsce 
ich poznann. 4 

NOWY UTWÓR JANACZEK'A. Lzon Jamaczek 
napisał Nowy Kwartet (awój drugi), w którym 
użył zamiast zwykłej wioli, nzadko już dzisiaj 
słyszanej wioli d'amore. Utwór ten odegrany zo- 
"stanie mo maz pienwszv przez czeski kwartet. 

„CUD ŚW. BŁAŻEJA” L. M. ROGOWSKIEGO. 
zmamy warszawski kompozytor, L. M. Rogowski, 
bawiąc od roku w Dubrowniku (Raguza) w Jugo- 
słarwji, napisał tam wspólnie z jugosłowiańskim 
poetą, iwo Vojnoviczem. misterium p. t. „Cud św. 
Blażeja" Św. Błażej, inaczej św. Vlaho, jest pa- 
tronem Dubrownika i ku czci tego świętego odby- 
waly się w -tem mieście od wieków uroczyste 
obchody w dniu 1 lutago, Ujęcie tych tradycy)- 
nych uroczystości w formę artystyczną przedsta- 
wia misterrum, skomponowane przez Rogowskie- 
go i wystawione w tym roku w dniu 1 lutego 
w Dubrowniku. Powodzenie było nadzwyczajne. 
Sądząc z głosów krytyki, przedstawia dzieło to 
wysoką wartość zarówno muzyczmą jak liteacką. 
„Dubrowmicka Gazeta“ pisze. że przedstawienie 
muzycznego mistemum, będącego tworem przedsta- 
wicieli dwu narodów słowiańskich, było bardzo 
znaczącą manilestacją bratarstwa i jedności i ma- 
nifestacja ta będzie miala niezawodnie realne kul. 
turalne i nolitvczne rezaltaty. 

KONKURS NA PRACĘ O WIRGILJUSZU. Rząd 
włoski ogłosił konkurs ma najlepsze roznrawy 
o sztuce, technice poetyckiej i języku poezji Wir- 
giliusza, 

ROZWÓJ TELEWIZJI W ANGLJL W tych 
dniach powstało w Londynie towarzystwo dla 
eksploatacji telewizji pod nazwą „Television So- 
ciety“, Prnzzdtem jeszcze powstalo Towarzystwo 
„Bamd Company". Niedawno mowstało czasopi- 
smo, poświęcone zagadnieniom telewizji pod ty- 
tulem „Televisions“. Zapowiadane jest wypuszcze- 
nie w krótkim czasie na rynek pierwszych wpara- 
tów telewizyjnych. 


Kapelusze słomkowe. 


Kraków, 10 marca. 

Powrołna fala rimy przysypała ziemię zno 
wu śniegiem i wionęła podmuchami lodowate- 
go wiatru, niemniej kapelusze słonikowe, które 
pojawiły się już w połowie lutego, utrzymały 
się na widowni i mnożą się z dniem każdym 
Słomkowy kapelusz do futra — to najświeższa 
nowość mody, klóra nietyłko nikogo nie razi, 
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hygjenistów i lekarzy, to w każdym razie ele- 
ganckich pań i ich modniarek. 

Z całą pewnością stwierdzić można, że w 
modzie wiosennej panować będą wszechwła- 
dnie kapelusze słomkowe. Wszystkie panie 


|wiłają z radością powrót słomiki, bo małe ka- 


pelusze filcowe już się stanowczo trochę mu- 
dziły. Dzieje się z niemi to samo, co z. ludź- 
m., którzy mają zadużo zalet, wkońcu zaczy- 
nają bliźnim dzłałać na nerwy nie przez 
swoje wady, ale przez nadmiar zalet. 

Właściwie kapeluszowi filcowemu nie mo- 
żna nic zarzucić. Jest on praktyczny, lekki, 
szykowny, niedrogi, nadaje się do każdej toa- 
lety, jednem słowem prawie, że ideał kaplu- 
sza. Tylko za długo noszono te filcowe kape- 
lusze, a moda żyje przecież koniecznością cią“ 
głej zmiany. 

A zatem z przyjemnością oglądamy now 
wiosenne modele kapeluszy z najróżnorodniej- 
szych gatunków słomy. Egzotyczne słomki 
dzierżą tutaj pierwsze miejsce. 

Niejedna z pań oglądając, lub kupując taki 
kapelusz ze słomiki „przywiezionej z dalekich 
krajów, nie pomyśli może nawet o tem, jaką 
to podróż musiał odbyć ten materiał. aby spel- 
nić zadamie swego istnienia, którem jest przy- 


! strojenie główki pięknej pani. 


Chiny i Japonja, Indje i Alryka wschodnia, 
Ameryka centralna i południowa, Meksyk i 
inne dalekie lądy — oto ojczyzny tych gatun- 
ków słomy. 

Delikatne  włókienka liści _ palmowych, 
źdźbła traw, łyko, kora drzewa bambusowe* 
go i innych drzew egzotycznych, — oto mate- 
rjal zużytkowywany na te kapelusze 

Wszak mięki, uroczy kapelusik panamski, 
zrobiony jest z włókien liści palmy, której 
siedzibą jest dalekie Peru. Być może, że no- 
chodzi on z tajemniczo szumiacych gajów 
palmowych, rosnących na bogatym gruncie 
wyspy Jawy: i 

Szykowny kapelusik z szerokiej błyszczącej 
plecionki, zwanej przez paryskie modmarku 
„paillason* niedawno moze opuścił kraj wul- 
kanów i kwitnących wiśni — Japonię. Może 
on być jednak czysto francuskim fabrykatem, 
to znaczy zręczną imitacją. Kapelusze „manil- 
la“ stanowiące tak urocze uzupełnienie letniej 
toalety, jest również jawajskiego pochodzenia. 

A może spodoba się pani prześliczny, a đro- 
gi kapelusz z florentyńskiej słomki? 

Bowen, Split-Bowen, Baliluk, Bankgok — 
le zamorskie i różne inne plecionki przerabia- 
ne są na mięko układające się, malowniczo 
obramujące twarz kapelusze słomkowe. - 

Miękość tych gatunków słomek umożliwia 
dowolne fasonowanie ich odpowiednie do gu- 
słu i twarzy właścicielki, 

Fason kloszowy pozostaje nadal na stano- 
wisku uprzywilejowanem, ale ronda są nieco 
szersze i przybierają formy bardziej urozmal- 
| cone, 
| Przerwanie ronda przez inkrustącje lub ru- 
lonik, wstawianie wycinanek o rozmaitych 
'ksztaltach  geometrycznvch, przybrania =Z 
kwiatów i wstążek — nadają tym nowym wio- 
sennym kapeluszom charakter wyraźnie nie* 
wieści. 

Nie znaczy to, aby obciskające ściśle gło- 
wę czapeczki bez rondka, oraz szykownie od* 
gięle toczki i zgrabne kapturki miały być zu- 
pełnie usunięte. 

Bardzo ładną i elegancką jest kombinacja 
słomiki z filcem, najczęściej zestawia się to W 
ten sposób. że główika jest ze słomki. a rondko 
z filcu, albo też umieszcza się aplikacje filco- 
we na słomce. 

Co się tyczy kolorów, to w kapeluszach de- 
mi-saissom mają przeważać barwy: czarna | 
miehieska od tonu jasno-hłękitnego do ciem" 
no-granatowego. Jednak i te panie, które lub!4 
kolory bronzowe, mogą zaspokoić swoje upo" 
(dobanie, panieważ modne są różne tony bru- 
matne, jak np. odcień korkowy, gemzowy I tax 
zwany nutria. 

Pozatem noszone są również inne kolorowe 
słomki, a oprócz tego wielkim ulubieńcem 
mody jest kolor tak zwany platynowy, A Zza- 
lem do każdej toalety można sobie dobrać ka- 
pelusz w odpowiednim kolorze. O ile jednak 
„klóraś z pań chce być praktyczną, to nle- 
chaj wybierze kapelusz o barwie neutralnej, 
l takiej, aby ją można było zastosować do róż- 
lnych taalet, i aby zawsze robił wrażenie. jak 
gdyby był specjalnie właśnie do danej sukni, 
Jaga. 
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NOWA REFORMA 


piei poleko-sowieckiej koni 


Najb'ższa konferencja w Krekowie w maju. 


Rozpoczęta w dn. 31 stycznia kanferencja 
kolejowa między delegatami kolejnictwa pol- 
ski o i gowieckiogo, a ukończona przed kil- 
se amami, dała rezultaty pozylywne dla stron 
obu. 

Obrady dotyczyły 7 punktów, z których trzy 

wysunięte były przez kolejnictwo polskie i 
cziery przez przedstawicieli sowięgkich, 
i Najważniejszą sprawą było dostosowanie 
istniejących już umów granicznych, a zawar 
tych na 4-ym zjeździe w Kijowie, obejmują- 
cych jedynie komunikację towarową przeła- 
dunkową na punktach pogmnicznych, do ko- 
munikacji bezprzeładunkoawej. 

Ostatecznie sprawę tę załatwiono w ten spo- 
sób, że towary, idące z Rosji do Polski w wa- 
gonach rosyjskich dochodzić będą do stacji 
pogranicznych po stronie polskiej, a więe dp 
Stołnców lub Zdołbunowa, tu przy pomocy 
specjalnych urządzeń będą przenoszone na 
osie typu polskiego i dalej wyprawiane będą 
wgłąb kraju. 

W drodze powrotnej towary z Polski prze- 
znaczone do Rosji ładowane będą do wagonów 
sowieckich i na stacjach Niegorełoje lub Sze- 
pietówka przenoszone będą na osie typu ro- 
syjskiego 1 kicrowane będą do Rosji. 

Punkt drugi dotyczył ustalenia, opłat za 
wagono-osio-kilometrowe w ruchu granicz- 
nym na wszyslkich przejściach pomiędzy ko- 
lejami polskiemi a Z. S. S. R. od dn. 1 stycz- 
nia 1927 r. i został uzgodniony. 

Punkt trzeci obejmował roszczenie zarządu 
kolei północno-zachodnieh Z. 5. 5. R. do dy- 
rekcji kolejowej w Radomiu w wysokości 1321 
dol. 50 cent. za nueterminowy zwrot wagonów 
rosyjskich. 
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Dział sospoda 


Polski przemysł nawozów 
SZTUCZNYCH. 


Dla zagadnienia mtensyfikacji polskiego rol- 
mictwa, zajmującego jedno z naczelnych 
miejsc w naszych dążeniach do rozwoju go- 
spodarczego, kwestja rozpowszechnienia i u- 
żywamia nawozów Sztucznych, a w związku 
z tem rozbudowy rodzimego przemysłu nawo- 
zów sztucznych zajmuje pierwsze miejsce. Zii- 
gadnienie to ponadto łączy się z ogó!lno-śwla- 
tową tendencją do rozwoju 
mrcznego i kóniecznością z naszej sttony na: 
dążenia w emulacji miedzy poszeżęgólnkfni 
państwami, w szczególności zaś w stosunku 
do naszego zachodniego sąsiada. 

Z satysfakcją stwierdzić mozemy, że poczy- 
milśmy w lej dziedzinie znaczne postępy, jak- 
kolwiek daleko nam do poziomu przedwojen- 
mago. Konsnumcja nawozów sztucznych w Pol- 
ece wyniosła w ciągu nb. r. więcej niż połowę 
konsuricii przedwojennej i niewątpliwie wzro- 
śnie dalej pokaźnie w ciągu r. b. W szczegól- 
ności wzrosła konsumcja superłosfatu, a to ze 
150 tys. ton w r. 1928 na 227 tys. ton w r. 
1027, przyczem została pokryta głównie przez 
produkcję krajową. 

Ostra walka na rynkach europejskich, któ- 
ra stanowi przygotowanie do wielkiego mię- 
dzynarodowego porozumienia i powiększenia 
udziałm kontyngentowego poszczególnych u- 
czestników w obecnym kartełu, była przyczy” 
mą podwyższenia polskich ceł przywozowych 
na snperfosłaty z 1 zł, na 3 zł. za 100 kg. Je- 
dmakze właśnie w związku z tą poprzednią 
podwyżką ceł nie zostaly one podwyższone 
przy ostałnio przeprowadzonej waloryzacji 
ceł. 

Jednym z najważniejszych problemów w, 0- 
gólnem zagadmieniu powiększenia rodzimej 
produkcji nawozów szłucznych jest prob em 
zużytkowania znajdujących się w krajn złóż 
tosłorytowych, zarówno nad Dniestrem jak i 
mad Wisłą, tembardziej, że Polska rocznie im 
portuje okrągło 150 tys. ton zagranicznych 
nawozów fosforowych i żę grozi syndykalza- 
cja północno-afrykanskiej produkcji foslory to- 
wej. Rozwiązanie tego zagadnienia napotyka 
się na poważne trudności, jak wysokie stosun- 
kowo koszla transportu, trudności techniczne 
wydobycia, stosunkowo mała zawartość kwa- 
su fosilorowego i wreszcie ma brak odpowie- 
dnich kapiłałów. Zdaje się jednak, że wysiłki 
gzynione celem usunięcia tych trudności za- 
równo ze strony sfer oliejalnych jalk i kół Ta- 
chowych nie zostaną zastanowiune, przed o- 
siągnięciem pewnych konkretnych rezulla- 
tów. 

Jeden z najwięskzych producentów naszych 
mawozów sztucznych należącą do państwa, 
łabryka nawozów azotowych w Chorzowie, 
sprzedała na rynku krajowym w r. 1927 144 
tys. ton, przyczem była w stanie pokryć tyl- 
ko część faktycznego. ujawmionego zapotrze- 
bowania ze strony polskiego rolnictwa. Obec» 
mie wstoku są prace nad rozszerzeniem zakła- 
dów chorzowskich, w szczególności buduje 
się zaklady dla syntezy amoniaku. Jak wia- 
domo, również w toku są prace nad budową 
nowej państwowej fabryki związków azoto- 
wych pod Tarnowem. 

Część produkcji fubrzki chorzowskiej na r. 
1928 w wysokości 75 tys. ton została zakupio- 
na przez związek największych polskich rol- 
miczych  organizacy! 
Państwowy Bark Rolny sprowadza w oiągu 
br, okrągło 20 tys. ton azotowych nawozów, 


przemysiu " ghe" 


handlowych. Ponadlo: 
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Sprawa ta nie zostala rozstrzygnięta i de 
linitywne jej załatwienie przeniesiono na naj 
bliższy zjazd kolejowy polsko-sowiecki, który 
odbędzie się w Krakowie. 

Z kolei przystąpiono do omawiania spraw, 
wysuniętych ze strony delegacji sowieckiej. 

Punkt traklujący o uzupełnieniu umów gra 
nieznych sprecyzowaniem obowiązków kierow 
ników pociągów przy ujawnianiu bczbileto- 
wych podróżnych w pociągach granicznych 
zdjęto jako już uregulowany przez umowę za 
warlą poprzednio. 

Opracowano i uzgodniona przez obie slro- 
ły przepisy c rozrachunkach za użytkowanie 
wagonów. 

Wniosek sowiecki w sprawie ujednostajnie- 
nia paragrafów i punklów umów granicznych 
nie rozpatrywano, ponieważ sprawę tę opra- 
cowuje obocnie min. komumkaecji 

Wreszcię Brzyjęto do wiadomości punkt šo- 
wiecki, domagający się wprowadzenia posla- 
nowień -ro zjazdu, kolejowego do umów” gra- 
nicznych za czas poprzedzający datę wejścia 
ich w życie. Ostatcezne zalatwienie tej kwe- 
stji przekazano minislterstwom obu stron. 

Umowę tak zawartą podpisali delegaci obu 
stron, a następnie delegacja sowiecką zawio- 
zła jeden jej ogzemplarz do Moskwy, celem 
przedłożenia komisarjatowi ludowemu dla spr. 
komunikacji, natomiąsl drugi cyzemplarz przę, 
slano do Min. komunikacji w Warszawie do 
zatwierdzenia, ; ? 

O ile najwyższe le inslancje wniosą jakie- 
kolwiek zmiany do zawarlych umów, będą one 
przedmiotem obrad” polsko-sowseckiego zjaz- 
du kolejowego w Krakowie, który odbędzie sią 
w maju r. b. (r). 
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głównie saletry: chilijskiej z zagranicy. Ponie- 
waż ceny produktów zagranicznych są wyższe 
od chorzowskich, przeto usta!leno cenę średnią 
1 zł. B5 gr. za 1 kg. dla całej masy rocznej 
80 tys, ton nawozów azolowych. 

Produkcja soli potasowych odgrywająca co- 
raz większą rolę. wzrosła w ciagu ub. r. na 
36 tys. ton w stosunku dó 23 tys. ton z roku 
1926 i 11.500 ton w r. 1922. Możliwości rozsze- 
rzenia istniejących konalń w Kałuszu i Steb- 
niku są znaczne, przyczem cksploalacją tych 
soli interesuje się. w wysokim stopniu kapitał 


zagraniczny;=w Szczegółności+ atacrykańsk d 
kolęndorski. Nadło w Solnie koło Inowrocła” j 


wia odkryto bógałe pokłady: Htvinitu $ karwa* 
litu, co obiecuję nowe możliwości rozszerze- 
nia produkcji soli potasowych. 

Nowością w produkcii nawozów szałucz- 
nych jesl nowy nawóz sztuczny wprowadzo- 
ny przez fabrykę chorzowską, kombinacja su- 
perfostałn i azutu pad nazwą „nitrofos", któ- 
ry ło artykuł wprowadzamy Już na rynki, 
szczególnie odpowiada potrzebom polskiego 
rolnictwa. 
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BANK HANDLOWY W WARSZAWIE OLIAŁ 
CZĘŚĆ POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ Dowiadu- 
jemy się, że grupń bankierów amerykanskich, 
która obięła pożyczkę m. stol. Warszawy na t0 
miljonów dolarów: zawarlu w Bamkiem Iandlo- 
wyn w Warszawie umowę, na macy kłórci bank 
len wszedł do konsorejum, obejnując część po- 
życzki, Ze względu na zagramiezmy charakter pe~ 
racyj ma rynku kwajowym, wylożona bqdzie do 
subskrypcji tylko nieznaczna Wwola. Korzystna l0- 
kata, jaką obligacje te przedstawiają. zapewni po- 
życzce niewatphiwe powadzeme i na teronie War- 
szawy. Na mocy zawarlego ukladu, Bank Hun- 
dlowy w Warszawie będzie zalatwia! w, przyszłości 
wszelkie ozynności, związane z wyplalą kuponów, 
amortyzacją pożyczk 3 t d, Faki uczestnictwa im: 
stylueji krajowej, w tej operacji należy powitać 
z żywoóln zadowoleniem 

GROŹNE NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA PRZE- 
MYSŁU WĘGLOWEGO Welug nadchodzących 
wiadomości, od l b m. zoslał podjęly silny atak 
angięlskiego. przemysłu węglowego na rynkach ba! 
tyckieh, celem wyparcia konkurencji węgln pol- 
skiegó, Wysokość premij eksponlowych, przewi- 
dzianych przez oryunizację  oksportorów  wąglo- 
wych (okręgu Torks, Derby amd Notls), nie jest 
staln dla wszystkich eksporterów angielskich, lecz 
uzależniona jest ol koszlów produkcji „pojedyn- 
czych przedsiębionstw, podejmujących aksnort na 
rymki obslugiwame glównie pnzez przemysł wę: 
glowy. pólski. Orgumizacja pokrywa różnicę każde- 
ko eksportera między ceną osiągnięlą na rynku 
(ksportowym, a właściwemi kosztami jego pro- 
dukcji. Tak więc 'opodatkowamea na rzecz fundi- 
szu. dumpingowego jest równomionne, premie zaś 
Wzależniome zostały od polnzob połilyki ekspor- 
tLowej, 

Wyparcie węgla polskiego w obcenym momen: 
cie z rynków północnych oznaczałoby znaczira 
zwiększenie bezrobocia w dwu głównych okręgach 
węgłowych. a następnie, wobec zmniejszenia się 
prodwkeji: u około 500. tysięcy ton węgla. miesięcz- 
nie, znaczny wizrogl kosztów własnych pozostałej 
produkeji, a więc w 'konsekwencji podniesienie 
cemy węgla na rynku krajowym Jest to zaga- 
dnienie zbyt wazme, by można je było lekceważyć, 
Przemysl wędowy w Polsce przy pomocy rządu, 
winien znaleźć doalaleczne środki dla obrony ży- 
cjowo ważnej produkcji i uwzymania zbytu zagra- 
nicznego przynajmmiej na dotychczasowym po- 
ztomię. I 

POTRZEBY GOSP. GDAŃSKA A ROKOWANIA 
HANDLOWE POLSKO-NIEMIECKIE. Do Udańska 
wyjechał pelnomocnik polski do:rokowań handlo- 
wych polsko-niemieckich,  mmislet Twardowski, 
praz generalny sckrctarz dolegacji polskiej do wo- 


rencji kolejowej 
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Jak w okolicach górskich promienie słońca operują 
jaca amatorki sportu saneczkowego, które wybrały 


kowań polsko-niemieokich, p. Adamkiewicz. Po- 
„dróż (a ma na celu porozumienie się z wolnem 
m. Gdańskiem co do jego powzeb gospodarczych 
w Związku z toczącenii się obecnie raokowaniami 
handlowem: polsko-niemieckiemi. Podroż tę trak- 
lować należy jako wyraźne dążenie rządu polskie- 
go do zapoznania się z życzemam, Gdańska 
w mhajszebszym zakresie w ramach pvzyszlego 
iraklatu handlowego  polsko-niemieckiego, który 
dia Gdańska pod względem gospadarczym ma ogro- 
mne znaczenie. Min, Twardowski przybył do Gdań- 
ska dmia 7 b. m. i dziś przyjmować będzie przed- 
stawicieli kó! gospodarczych gdańskich. 


Ze SKoEPE'ŃLA. 


NIEUZNANY REKORD ŚWIATA W SKOKU 
W DAL. 


Amerylkkańskiemu murzynowi. Hubbardowi, 
posiadaczowi oficjalnego rekordu światowego 
w skoku w dal 7,89 mlr., udał się niedawno 
nowy wspaniały wynik światowy, przez wy- 
konanie skoku 7.88 mtr., jednak nicuznane- 
go za nowy rekord z powodu nieprzepisowej 
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poprzeczki przy odbiciu. Jedno z pism zagra- 
nicznych podaje niezwykle ciekawy opis z 
przebiegu tegb źdarżeniąd sporiowego. , 
* Byr to najmorętszy dzień w czasie znanych 
upałów w Ameryce, mino to Hubbard wszedł 
ha boisko (w oloczeniu dwóch towarzyszy), 
ubrany w ciepły, wełniany, strój snortowy (1), 
trzymając w ręce zawiniątko papierowe z gi- 
psem, którym następne wyrmierzając odpo- 
wiednią odległość bieżni, wyznaczał miejsca 
dha rozbiegu. Czynność tę powtarzał kilka- 
krotnie, bowiem przy probach rozbiegu ciągle 
o kilka centymetrów przekraczał nieprzepi- 
sowo próg odbicia 

Przy pierwszej próbie ze skokiem, jeszcze 
przekroczył o 10 em. próg — przedłużył więc 
rozbieg jeszcze o dalsze 10 em, Druga próba 
skoku dała wynik 7.82 mtr., a więc gorzei od 
istniejącego rekordu. Dopiero przy trzeciej pró- 
bie, przy szalonemm wprost tempie rozbiegu, 
uzyskuje skok 26 stóp i jedna czwarta cala, 
ti- 7.98 mtr., a więc I nowy rekord świata. Wy- 
nik ten przyjął Hubbard w swoim rodzaju 


uroczyście, podskakując do góry i wydając 
uie'ndzki krzyk. 

Kilkutysięczne lłumy zebrane w stadjonie 
na znak radości, rzncając kapeluszami i po- 
yvsiawając chustkami, fronetycznie cklaskiwały 
rekordzistę, caly zaś obrazek ten amerykań- 


skim zwyczajem, zostal uwieczniony na fil- 
mig, 
——(0)—> 


PODGÓRZE — WISŁA. 


Jutrzejsze zawody Wisły. z najlepszą dru- 
Żyną Podgórza budzą wyjątkowe zaintereso- 
wanie. Z jednej strony zapowiedzany przez 
bodgorze pełny komplet — budzi zaciekawie- 
nie, z drugiej znów strony chce się zobaczyć 
dla porównania grę Wisły z przeciwnikiem, 
ktory ubiegłej niedzieli osiągnął wcale za- 
szczytny wynik z Cracovią. Poczatek zawo: 
dów na boisku Wisły o gadz. 3.15 popołudniu. 


ZWIERZYNIECKI K. S. — CRACOVIA, 


W miedzelę dnia IL bm. o g. 8 pop. rozegra 
na boisku własnom I drużyna Cracovii towa- 
rzyskie zawody z jedną z najsilniejszych dru- 
żyn A-klasowych, Zwierzynieckim K, S. 

Zapowiedź tych zawodów wywołała żywe 
zainteresowanie wśród krakowskich sportow- 
ców, Zwierzyniecki K. 5, bowiem cieszy się 
apinją twardej i lotne) drużyny; Gracovia więc 
koutynuując przygotowawcze zawody słaje w 
niedzielę wobec silnego przeciwnika. 


ZBYSZKO IV WALCZY JUTRO W KRAKOW. 
SKIM „SOKOLE“. 


Zapowiedziane na dzień jutrzejszy (niedzic- 
la) zapasy amatorów o mistrzostwo Małopo!- 
ski budzą ogólne zainteresowanie. Sensacja 
m. i, obok wystąpienia mistrza Polski, Jawor- 
skiego (Wisła) będzie niezawodnie walka naj: 
młodszego z rodu Zbyszków, krewnego SŁ. Gy- 
ganiowicza, który stoczy poważną walkę z 
przeciwnikiem te; miary, jak Nigrin. Będzie to 
pierwszy publiczny wystęn Zbyszka IV, o 
którym ogólna panuje opinja, 1ż w bliskiej 
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silnie, dowodzi powyższa ilustracia. przedstawia 
się ma saneczki w kostjumach kąpialowych. 


już przyszłości stanie się wielką sławą w pol- 
skiem zapaśnictwie. Poczatek tych niesłycha- 
nie interesujących zawodów o godz. 5.30 wie- 
czorem w dużej sali „Sokola“ krakowskiego. 

o$0 


Kronika sportowa. 


WISŁA IB — GRZEGÓRZECKI K. S. rozegrają 
w niedzielę dnia 11 bm. o godz. 3-ciej popol. za- 
wody w piłce nożnej na boisku Grzegórzecziega 
K. 5. w krakowie. ` 

KROWODRZA — METAL (Tarnów) rozegrają W, 
niędzielę, dn. 11 b. m. zawody kwalifikacyjne e 
wejście do klasy A. 

Początek meczu o gudz. 3 pop. na boisku 20 pp. 
w Krakowie. 

SPARTA — OLSZA rozegrają zawody towarzya 
skie dnia 11 bm. na boisku Olszy w Krakowie 
przy ul. Grzegórzeckiej o godz, 11 przedpolł. Sa to 
ostatnie zawody tych drużyn przed rozgrywkam$ 
o mistrzostwo klasy A. K. Z. 0. P N., 

STASZEL-POLANKOWA MOŻE STARTOWAĆ W 
BIEGU PAŃ. Polski Zw. Narciarski uchwalił w dro 
dze wyjątku przenieść Br. Staszel-Polankową do 
kiasy pań. obejmującej zawodniczki powyżej 18 
lat, mimo młodego wieku Polankowej ze względu 
na jej wytrzymałość i wyjątkową kondycję fizycz- 
na. Pulankowa dotychczas mogła startować wyłącz 
nie w biegu juniorek w myśl regulaminu Polskie- 
go Związku Narciarskiego. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI OFIAROWAŁ NAGRO 
DĘ DLA NAJLEPSZEGO NARCIARZA POLSKIE- 
GO. Zawody narciarskie o mistrzostwo Polski od- 
bedą się w Zakopanem w dn. 15—18 bm. Program 
zawodów obejmuje bieg D0 klm., bieg 18 klm., nraz 
skoki. Organizacją z ramienia Polskiego Związku 
Narciarskiego zajmuje się sekcja narciarska Msl- 
skiego Tow. Tatrzańskiego w Zakopanem. 

Prócz najlepszych zawodników polskich w Zas 
wodach tych mają wziąć udzial wybitni narcia” 
rze czescy i węgierscy. 3 

Dla głównego zwycięzcy, t. j. narciarskiego mi- 
strza Polski, p. Marszałek Pilsudski ofiarował spe- 
cjalną nagrodę w postaci pięknego puharu wędrowa 
nego. 

Zawody o puhar ten będą się odbywaly coracz- 
nie w ramach zawodów o mistrzostwo Polski. O 
puhar mogą się ubiegać członkowie towanzystw, 
należących do Polskiego: Związku Narciarskiego. 

Zawody będą się składały z biegu kombinowa* 
nego, t. zn. z biegu i skoku. Ocena wyniku na- 
stąpi zgodnie z regulaminem zawodów Polskiego 
Związku Narciarskiego. 

WALNE ZEBRANIE NAJWYŻSZEJ MAGISTRA- 
TURY SPORTOWEJ. W dn. 25 b, m. w lokalu 
Z. Z. przy ulicy Wiejskiej 11 w Warszawie odbe- 
dzie się X-te walne zebranie Związku Związków 
Sportowych. 

Na porządku dziennym m. i. odczytanie protos 
kolu, sprawozdanie Z. A. z działalności w ubie- 
głym roku wraz ze sprawozdaniem Komisji Olim- 
pijskiej, sprawozdaniem fimansowem i dyskusja nad 
nimi program dzialatności Z. Z. w r. 1928, preli- 
minarz. budżetu Z. Z.„ program przygotowań olim- 
pijskich i preliminarz budżetu na te cele, wybór 
prezesa na 3 lata, wybór 6 członków na 3 lała $ 
jednego na 1 rok, wybór sześciu zastępców człon- 
ków Zarządu na jeden rok. 

REKORD POLSKI W PODNOSZENIU CIĘZA. 
RÓW. Podczas mistrzosiw okręgu łódzkiego w pod- 
noszeniu ciężarów Turek (waga ciężka) pobił re- 
kord polski rzułem oburącz, osiągając 112 km. 

NIEMIECKIE REKORDY PŁYWACKIE KOBIECE, 
W Duisburom pływaczka Reni Erkens poprawiła 
rekord niemiecki w pływaniu na 100 mtr. stylem 
dowolnym, uzyskując czas 1:14 Erkens posiada 
oheenie wszystkie rekordy kobiece na dystansach 
od 100 do 400 mtr 

ALOJZY BUDNIOK KAPITANEM ZWIĄZKO. 
WYM POLSKICH ZAPAŚNIKÓW. Polski Związek 
Ciężko-Atlelyczny powołał na kapitana związko- 
wego znanego i cenionego pioniera sportu polskie- 
go na Górnym Śląsku p. Alojzego Budmioka z Ka- 
towic. 

WARSZAWSKA „LEGJA' POZYSKAŁA TRE- 
NERA ZAGRANICZNEGO. Staraniem kierownice 
twa sekcji pilki nożnej W. K. S. „Legja“ udało 
się sprowadzić do Warszawy wvbiinego trenera 
piłkarskiego w osobie p. Elemera Kov-Acsa, b. gra- 
cza słynnego zespolu piłkanskiego M. T- K. buda- 
peszteńskiego. 

W Kovacsu zyskuje W. K. S. „Legja” pierwszo- 
rzędną siłę, trenera pelnowartościowego o wybit- 
nych wrodzonych zdolnościach, wszechstronnem 
wykształceniu praktycznem (jako b. gracz. kulka 
krolny reprezentant Węgier) i doskonałego nau- 
czycieła sportów, 

P. Kovacs rozpoczął z dniem 7 b. m. racjonal4 
ny trening z przydzielonemi mu drużynami „Le- 
gii”, 
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Mężczyzna, k óry był kobietą. 


Ciekawą historję opowiada amerykański ko- 
respondent „Neues Wiener Journal", Joe John- 
son. Mianowicie losy zagnały go do miasta 
Vancouver, a właściwie nie tyle losy, co h'- 
storja, którą opowiada, 

Otóż w mieście Vancouver żył sobie oby- 
watel ceniony, poważny i bardzo bogiły, — 
co sam własnym trudom zawdzięcza — na- 
zwiskiem Harry Langley. I byłby dak, spoży- 
wając owoce ciężkich wysiłków i pracy, do- 
kończył żywota. a żadna gazeta nie zaintere- 
sowałaby się nim i nie zaznajamiała z jego 
dziejami swoich czytelników głlłyby nie pewien 
zażarty aulomobilista, który zgruchotał mu ko- 
ści i zmusił go do oddania swego zdrowia pod 
opielkę: miejscowego szpitala. Naturalnie į w 
tem nie byłoby nie dziwnego, ponieważ kata. 
strofy automobilowe są w Stanach Zjednoczo- 
mych ma porządku dziennym, gdyby nie fakt, 
że mister Harry Langley, były farmer, po- 
gromca szczepów Indjan i dzikich zwierząt w 
puszczy nad jeziorem Winipeg — okazał się 
kobietą. 

Zdemaskowana po 43 latach męskiego 
istnienia ofiara automobilizmu opowiedziała 
historję swego życia, klóre miało przebieg 


NOWA REFORMA 


dzina wyrzekła się jej i młoda dziewczyna po- 
pełniła samobójstwo. 

Nikl jednak z jej najbliższych nie wiedział, 
że lonącą wyratował pewien pastuch, pasący 
nad stawem bydło. Za ostatmie pieniądze bic- 
dna Mary w męskich szatach dotarła pod na 
zwiskiem Ilarry Langleya do Ameryki Tutaj 
młody Harry rozpoczął życie kolonisty i po 
wielu wyczerpujących walkach i trudach, 
przechodzących niejednokrotnie siły i wy- 
trwałość mężczyzny, dorobił się fortuny, któ- 
ra pozwoliła ,mu rozpocząć życie zbytkowne 
w pięknej willi, w otoczeniu licznej służby. 
I byłohy wszystko popłynęło normalnym try- 
bem, a sam Harry zapomniał, że nazywa się 
Mary, gdyby nie niezgrabny szofer. 

Ciekawe, czy po 43-lelniem istni 
pówłoką mężczyzny, wróci pacjentka szpitala 
w Vancouver do szat kobiecych. 


Armata, której pociskiem — człowiek. 


Donoszą z Wrocławia: Sensacyjny spór to- 
czy się między dwoma cyrkami i ich czoło- 


eniu pod | 


nent, przyczem granicę wysokości oznaczył 
na 150 m. 

Publiczność wrocławska oczekuje z napię 
ciem wyniku zakładu. Dodać nałeży, że brat 
artysty Zachimiego, mechanik Edmondo Za- 
chimi, jest wynalazcą armaty, wystrzelającej 
ludzi i pracuje obecnie nad nowym modelem 
armaty, klóra wyrzuci człowieka na wyso- 
kość 500 metrów, poczem „pocisk“ opuści się 


na ziemię przy pomocy spadochronu. 


Koiekcjoner — całusów. 


Naturalnie — w Ameryce i naturalnie — 
w Los Angelos, Był już najwyższy czas, aby 
wyszli z mody zbieracze podpisów, marek, 
lasek. fajek itp. Ale czy można zbierać coś 
tak ulolnego i przelotnego, jak calus? Można, 
i lo w sposób następujący: zbieracz w los 
(Angelos zaznająmia się z jakąś znakomito- 
ścią filmową, stara się usposobić ją przy- 
chylnie, prosi wreszcie, aby swe karminowa- 
ine usteczka ubarwiła dodatkowo w sproszko- 
wanym na wacie karminie i przycisnęła je do 


wymi artystami o kwustję, który z nich da bieli kartki albumu. Każda gwiazda filmowa, 
się wyżej wystrzelić z armaty. Sztuka toiubawiona oryginalnością żądania, czyni za- 
nie nowa i nie byłoby w tem nic ciekawego, dość prośbie, pod odciśniętą podobizną swoich 


gdyby nie konkurencja dwóch królów armat- warg kładzie podpis i — procedura skończo- 
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decznie, gdy rezolutna panna poprosiła go o 
pocałunek i byłby może w normalny sposób 
uczynił zadość życzeniu wielbicielki, nawia- 
sern mówiąc, bardzo ładnej, gdybv panienka 
nie objaśniła go w porę, że prosi o pocału- 
nek — na papierze. PRezzwłocznie więc po- 
większył kolekcję petentki o jeden odcisk warg 
w albumie, 


Różne wiadomości. 


ODKRYCIE OLBRZYMICH PÓL DJAMENTO: 
WYCH W AFRYCE. Minister górnictwa J. W. 
Beyer — jak donosi „Chicago Tribune“ z Kap- 
sztadu, zawiadomił. że w półnoeno-zachodniej 
części Ziemi Przylądkowej, w prowineji Namas 
qualand, głzie oddawna już prowadzone %ą poszu- 
kiwania, odkryto nowe olbrzymie pola djam anto- 
we — najwieksze, jakie dotychczas odmaleziomo 
na kuli ziemskiej. Minister opowiada, że sam 
w ciągu godziny zebrał diamenty, mające wartość 
6000 f. st. Jeżeli wieści te zostaną potwierdzone 
urzędownie, to okaże się. że słuszność mieli ci, 
którzy ordawna przepowiadali, że „Afryka polu- 
dniowa jest wybrukowana drogiemi kamieniami”. 


Odpowiedzialny redaktor: 


sęnsacyjnego romamsu. 

Jako cróka bogatego kupca w Durhame w 
Anglii, 18-letnia panna Cumnighame zakocha- 
ła się, Owocem tej miłości było dziecko, któ- 
re wikrótce zmarło; ukochany porzucił ją, ro- 


nich, z których “eden z cynku Busch, Iliszpam 
Zachini, wyzwał „króla armalniego", Leiner- 
ta, na pewnego rodzaju pojedynek i oświad- 
czył, że podejmuje się dać się wyrzucić z ar- 
maty na wysokość zawsze podwójną, jak Lel- 


MICHAŁ KONOPINSKI. 
Wydawca: 


Spółka Wydawnicza „REFORMA: 
Spółka z ogr. odp. 


na. 

Sławny skrzypek Kubelik opowiada, że 
przed 15 laty poznał w Kensington pewną 
pannę, która zbierała w ten sposób pocałunki 
„sławnych mężczyzn. Mistrz stropił się ser- 
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III. LOSOWANIE 


8/.obiigacji komunalnych Banku GospodarstwaKrajowego 


opiewających na złote w złocie. 


W myśl § 16 statutu przeprowadzono w dniu 25 lutego 1928 r. 
III losowanie 8% *obligacyj komunalnych Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego, opiewających na złote w złocie względnie równowartość we fran- 
kach szwajcarskich, dolarach amerykańskich, funtach szterlingach i 
guldenach hołenderskich. 

Wylosowane zostały następujące odcinki: 

A. po Zł. w zł, lub fr. szw. 100,— = $ 19.29% w zł = £ 38193%4= 
fl. hol. 48-— Nr. Nr.: 143, 295, 663, 897, 1345, 1408, 1700, 1702, 1925, 
2067, 2282, 2442, 2874, 3028, 3204, 3311, 3533, 3554, 415U, 40694, 4834, 
5104, 5252, 5395, 5408, 5413, 5404, 5705, 5722. 

B. — po Zl. w zl. lub fr. szw. 1000— = $ 192.95 w zł. = 
£ 39.12.11 = il. hol. 480.— Nr. Nr.: 143, 395, 459, 818, 1620, 2249, 
2789, 3584, 4317, 4525, 4551, 4912, 5294, 5576, 6211, 6558, 7096, 7378, 
7890, 7947, 8224, 8701, 8921, 9508, 10148, 10431, 10654, 11689, 11912, 
11956, 11974, 12081, 12389 12804, 12959, 13116, 13406, 13653, 14656, 
14814, 14826, 14895, 15035, 15144, 15164, 15485, 15642, 16469, 16660, 
17/0411, 17293, 18426, 18732, 18760, 19078, 19080, 19148, 20136, 20736, 
20805, 20834, 21254, 21728, 21896, 22347, 22521, 22587, 24059, 24360, 
24748, 25218, 25095, 26924, 27024, 27156, 27427, 27868, 27995, 28607, 
28791, 29032, 29172, 29562, 30268, 30705, 30929, 31126, 81237, 31380, 
31460, 31582, 32067, 32402, 35672, 25673, 85845. 85984, 36091, 36281, 
36884, 306896, 37524 37896, 39248, 39259, 40049, 40268, 40876, 41455, 
42010,, 42055, 42441, 42818, 45661, 43681, 43837, 43973, 44371, 44641, 
45362, 45061, 45599, 45801, 47495, 47842, 49318, 40977. 


Wyplata należności za wylosowane obligacje komunalne w pel- 
nej wartości nominalnej oraz za kupony płatne 1. kwietnia 1928 lak 
òd wylosowanych jak i w obiegu będących obligacyj nastąpi po- 
cząwszy od 1. kwietnia 1928 za przedlożeniem odnośnych odcinków 
względnie kuponów w Centrali Banku Gospodarstwa Krajowego w War- 
szawie i jego Oddzialach — w złolych w złocie, w Szwajcarji” w So- 
ciete de Banque Suisse w Bazylei, Zurichu i Genewie — we frankach 
szwajcarskich, w Slanach Zjednoczonych Ameryki w The Chase Na- 
tional Bank of the City of New-York — w dolarach St. Zj. A. P. 
w złocie, w Wielkiej Brytanji w Lloyds Bank Limited oraz w Suisse 
Bank Corporation w Londynie — w funtach szterlingach, w Iłolandji 
w Rotterdamsche Bank IVereenigung w Amsterdamie — we florenach 
holenderskich w złocie. 

Od wylosowanych obligacyj komunalnych ustaje oprocentowanie 
z dniem 1. kwietnia 1928. 95 
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Dans Spétdzieiczego Związku Kred. rekodzieiników I 


z ogr. odpow. w Krakowie 


z dnia 31-go grudnia 1927 
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Stan czynny Stan bierny 


Gotówka w kasie AŚ 7 2,16406 Kapilal udziałowyv . „ „ « „ » SMSU 
Gotówka w bankach . « « s =  20.996'74 Fundusz rezerwowy , . « s a 12.806290 
Portfel weksłowy . s B e 427.809 — Wkłady oszczędnościowe «a «w » 73.53544 
Dlużnicy w liku bieżącym »« s s»  28.422— Wierzyciele PP © "dw © 13000020 
Rk Różnych * « «Ja W 5.066'01 Redyskonto weksli 15 4 ga 18445 — 
Ruchomości T E a 3.033 — Wierzyciele w Rku bieżącym « + 16.73790 
Sumy przechodnie. . « «a b» 2.620'39 Dywidenda niepodjęta . » » » 1.705'81 
Zapas druków płatnych : ę 6 a 300— Sumy przechodnie „, » s a s » 5 G856— 

Czysty zysk «a 5 Pier” 6.46798 


490 601'20 


490.601'20 


Bilans niniejszy zatwierdzony został przez Walne Zgromadzenie w dniu 7-go marca 1928 roku. 


DYREKCJA: 


J. Dunikowski, Jnż:PD. Król. 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


w niyślk $ 16 statutąę- przeprowadzone "zosteło"w=duiu 27 go ulego 1928 


| EAN. LOSOWANIE CZE 


4, 200 emisji ME. i 4%0 emisji [V. obligacji komunalnych b. Banku Krajowego 
Królestwa Galicji 1 Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem względnie Polskiego Bunku Krajo- 
wego, przejętych i skonwerlowanych przez Bank Gospodarstwa Krajowego na zasadzie 
reskryptu Ministerstwa Skarbu z dnia 17 listopada 1926 L. DOP. 2386/VI. 
Wylosowano następujące odrinki: i 
4'2% Obligacje komunalne IJI, emisji. 
Serja B. à Kor. 1000.— przerachowanych na 'Żł. 147.80 
Nr. Nr. 3, 91, 185, 200, 236, 339, 509, 610, 646, 762, T096, 1530, 1677, 1898, 
1948, 2007, 2018, 2086, 2106, 2365, 2443, 2732, 2748, 2779, 2968, 3014, 3302, 3307, 
38807, 3450, 3497, 3784, 8831, 8923, 3947, 4131, 4191. 4196, 4438, 4460, 4903, 5309, 
D054, 5813, 5852, 6098, 6262, 6490, 6571, 6644, 6936, 6937, 6958. 
Serja C. a Kor. 5000.— przerachowanych na Zł. 739— 
Nr. Nr: 185, 267, 469, 479, 509, 549, 569, 771, 812, 874, 1050, 1059, 1444, 
1623, 1686, 1736, 2245, 2888, 2440, 2466, 2557. 
Serja D. a Kor. 10.000— przerachowanych na Zł. 1.478.— 
Nr Nr.: 246, 477, 501, 644, 877, 982, 1803, 2005, 2093, 2138, 2LGG, 2800, 
2479, 26288, 2726, 3119, 8200, 3887, 3963, 4077, 4126, 4213, 4514, 4081. 
4% Obligacje komunalne IV. emisji. 
Serja B. à Kor. 1000.— przerachowanych na ZŁ. 165.15 


zawiadamia, że 


Wa, 


1590, 


2386, 


Nr. Nr.: 174, 405, 475, G04, 770, 791, 861, 978, 1031, 1038, 1188, 1226, 1340, 1351, 
1618, 1718, 1729, 1780, 177%, 1786, 1792, 1859, 2077, 2220, 2230, 2361, 2437, 2547, 2501 
Serja C. A Kor. 5000.— przerachowanych na Zi. 825.75 
Nr. Nr.: 1072, 1147, 1199, 1281, 134%, 1375, 1522. 
Serja D. 4 Kor. 10.0/0).— przerachowanych na zł. 1.651.50 
Ńr. Nr.: 400, 989, 988, 1110, 1116, 1481, 1593, 2028, 2244. 
Wypłata należności za wylosowane obligacje komunalne w ich pełnej wartości 


nominalnej oraz za kupony płatne 1 kwietnia 1928, tak od wylosowanych jak i bedą- 
cych w obiegu obligacji komunalnych, nastąpi począwszy od 1 kwielnia 1928 w Oddziale 
Ranku Gospodarstwa Krajowego we Lwowie za przedłożeniem odnośnych obligacji wzęlę- 
dnie kuponów. 196 


Heriata 


SREBRO — PLATERY 


TROLIT, ebonit, fiber w 


ARTYKUŁY kościelno 
SUKIENNICE 1. 
Magazyn fabryczny 


1 „Rączką 


Juljusz Grosse 


plytach i laskach, pre- 
szpan, mika — cte. éte. 
BIURO TECHNICZNE 
KRAKÓW. 
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Basztowa 11 Tel. 311 i 40% 
Magazyn przyborów 
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Ogłaszajcie się 


S. SZAJER, 
pl. WW. Świętych, I p. 
"Tel. 4154. 54 


Sp. z a. o. M. JARRA. blurowych, 
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Warszawski Szład 
przyborów fotograficz, 
Szewska 2. Tel. 1428 
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OKUCIA BUDOWLANE 


Okrycia 


A. HAWEŁKA 


Kraków, Rynek gl. 34. 
„Pałac Spiski** 


HERBATA 
RWŚGALLĄ CEYLON TEN 


w jednym gatunkn, nal- 

A lepszym! W paczkach 
tlg tha kg. — Dla ad- 
sprzedawców rabat! 


KOSTJUMY, PŁASZCZE 
amazonki z  nalśwież- 
szych modeli * osen- 
nych wykonnie solidnie 

i terminowo: 

J. STANO 
Kraków, Smoleńska 17, 
Tel. 577. 142 
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3 Tar H meblowe, narzędzia pre- 
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Kraków, Wielopule 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 
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PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIĘ Z REUMATYZMU i PODAGRY! 


Rwąco. kłujące bóle w członkach, stawach. obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi. kurcze, 
kłucie, rwanie w rozmaitych ezęściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako *K* 
tek cierpień reumatycznych i podagrycznych, które powinny być usunięte, w przeciwnym razie Cho- 
roba wciąż postęnuje. 


PROPONUJE uleczającą, rozpuszeznjącą kwas mo- 

czowy kurację wodą mineralną. klóra poprawia prze- 

mianę materji i zwiększa wydzieliny, u więc żaden 

tak zwany uniwersalny lub tajny środek, 'ecz pro- 

dukt, który dobroczynna matka nniura udziela dla 
z dobra cierpiącej ludzkości. 


J Każdemu rróba bezpłatna. ~% 


Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franeo próhę wraz z objaśnieniem 28 po- 
średnictwem moich, we wszystkich urządzonych składów i wówczas sami przekonacie się 0 Me- 


91 szkodliwości środku tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 
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